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Zapadł wyrok

Golubski szpital 
zapłaci odzkodowanie 
za błąd lekarzy 

      Region

Ku czci Maryi ...

W poniedziałek obchodziliśmy święto państwowe i kościelne związane z rocznicą 
Cudu Nad Wisłą (Święto Wojska Polskiego), Świętem Wniebowzięcia Maryi 

Panny i Matki Boskiej Zielnej.Na zdjęciu parafianie z Dulska.
(kr), fot. Para�a w Dulsku
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Nie zapomną  
o chodniku

Szerszy zakres prac 
na moście

str. 3

Wykształcą 
muzyków

Ostatnie dni naboru 
kandydatów na 
uczniów i dyrektora

      Powiat

Prawo jazdy dla każdego
Wraz z osiągnięciem pełnoletności uczeń ponadgimnazjalnej szkoły powiatowej będzie 
mógł zrobić kurs prawa jazdy kategorii B płacąc zaledwie1/3 kosztów. Resztę pokryje 
Starostwo Powiatowe. Pierwsze dofinansowane przez powiat kursy mogą ruszyć już we 
wrześniu.
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- Chcemy dać naszej mło-
dzieży nie tylko wykształcenie, ale 
także umiejętności i kwali�kacje 
niezbędne w życiu. Dziś niemal 
w każdej ofercie pracy wśród wy-
magań pojawia się właśnie prawo 
jazdy. Dlatego podjęliśmy decyzję 
o współ�nansowaniu kursu. Tym 
samym pomożemy młodym lu-
dziom uczącym się w powiatowych 
szkołach wejść w dorosłość – mówi 
starosta Wojciech Kwiatkowski.

Kurs prawa jazdy kosztuje 
około 1200 złotych. Dla niektórych 
rodziców s�nansowanie go nie sta-
nowi problemu. Dla tych gorzej sy-
tuowanych to kwota astronomicz-
na. Teraz zdobycie wymarzonego 
i potrzebnego dokumentu nie bę-
dzie uzależnione od sytuacji mate-
rialnej rodziny.

Ponadto szkoła średnia to bar-
dzo dobry czas na udział w kursie 

– ludzie młodzi uczą się szybciej, 
mają też sporo wolnego czasu 
w przeciwieństwie do osób pracu-
jących czy mających dzieci.

Rocznie około 250 uczniów 
powiatowych szkół ponadgim-
nazjalnych osiąga pełnoletniość. 
Prawo jazdy ma być dostępne dla 
wszystkich. 

Powiat już ogłosił przetarg 
i w ten sposób wybierze ośrodek 
szkolenia kierowców, który zorga-
nizuje kursy dla uczniów. Mają się 
one odbywać w Golubiu-Dobrzy-
niu i Kowalewie Pomorskim. Pod-
stawowym kryterium w przetargu 
będzie oczywiście cena. Gdyby 
zamówić zorganizowanie kursu po 
cenie rynkowej, powiat zapłaciłby 
za niego około 300 tysięcy złotych. 
Jednak przy organizacji zbiorowe-
go szkolenia z pewnością będzie 
taniej.

Ważne jest to, że uczeń nie 
będzie musiał kursu robić natych-
miast po skończeniu 18 lat i otrzy-
maniu talonu. Bony będą miały 
dłuższą ważność i będzie je można 
wykorzystać w dowolnym terminie 
– w wakacje, ferie, po maturze.

Kiedyś kurs prawa jazdy ka-
tegorii B w powiatowych szkołach 
robili technicy rolnicy. Jednak 
zmieniała się podstawa progra-
mowa i obecnie kursu już nie 
ma w programie kształcenia. Ci 
uczniowie nadal całkowicie za dar-
mo brać będą udział w kursie na 
kategorię T (ciągnik). 

Teraz wszyscy uczniowie, bez 
względu na kierunek kształcenia, 
w tym także po raz pierwsi lice-
aliści, będą mogli za maksymalnie 
400 złotych zrobić prawo jazdy 
w szkole. 

Karolina Rokitnicka

Mieszczańskie Pohulanki zostaną 
zorganizowane za stadionem miej-
skim, przy ulicy Leśnej. Gwiazdą wie-
czoru będzie Mandaryna z zespołem 
tanecznym. Zaplanowano także pro-
gram edukacyjno-rozrywkowy w wy-
konaniu aktorów teatralnych. Będą też 

      Golub-Dobrzyń

Marta Wiśniewska i jej tancerze
Koncert Mandaryny, dyskoteka i loteria z nagrodami - to tylko niektóre z atrakcji cze-
kających na uczestników Mieszczańskich Pohulanek - imprezy na pożegnanie wakacji  
w Golubiu-Dobrzyniu. Zabawa odbędzie się w najbliższą sobotę. 

pokazy pro�laktyczne przygotowane 
przez policjantów i strażaków. Dla naj-
młodszych przewidziano mini wesołe 
miasteczko.

W trakcie imprezy odbędzie się 
także loteria dla mieszkańców. Kupon 
jest dostępny w naszym tygodniku. 

Dziś publikujemy go na str. 7. Kupon 
należy wypełnić i wrzucić w dniu im-
prezy do oznaczonej urny znajdującej 
się przy scenie. Do wygrania będzie 
wiele cennych nagród. 

Szczegółowy program imprezy  
zamieszczamy na str. 7.
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      Golub-Dobrzyń

Na razie łatamy po staremu
W ubiegłym tygodniu w Golubiu-Dobrzyniu trwały prace drogowców związane z łataniem 
ubytków m.in. na ul. Żeromskiego przy cmentarzu. Drogowcy stosują tanią, choć raczej 
nielubianą przez kierowców technologię sprysku. Być może niedługo technologię tą zastą-
pi inna, testowana właśnie przez Zarząd Dróg Wojewódzkich.

W ubiegłym tygodniu pracow-
nicy �rmy wyłonionej w przetargu 
przez miasto PUM-u Grudziądz 
odnawiali nawierzchnię m.in. ul. 
Żeromskiego oraz ul. Słuchajskiej, 
która znajdowała się w bardzo złej 
kondycji.

- Prace wykonywane są trady-
cyjną metodą sprysku. Przy więk-
szych ubytkach stosujemy również 
metodę polegającą na wycince 
i nałożeniu nakładki - mówi Jerzy 
Ostrowski.

Tymczasem Zarząd Dróg 
Wojewódzkich testuje nową tech-
nologię remontu dróg, która jeśli 
okaże się skuteczna, mogłaby być 
zaadaptowana przez samorządy. 
Mowa o technologii slurry seal.

– Prowadząc remonty dróg 
cały czas staramy się znaleźć złoty 
środek pomiędzy kosztami i jako-
ścią prac – mówi dyrektor ZDW 
w Bydgoszczy Mirosław Kielnik. 
– Do tej pory praktycznie utarło 
się, że drogi remontuje się albo 
przez powierzchniowe utrwalenia, 
albo przez nakładki. W praktyce 
zdecydowana większość dróg wo-
jewódzkich była poddawana temu 
pierwszemu zabiegowi ze względu 
na niskie koszty.

Nowa technologia naprawy 
dróg opiera się na układaniu cien-
kiej (do 2 cm) warstwy  mieszanki 
asfaltowej z wyselekcjonowanym 

kruszywem. Układana nawierzch-
nia ma konsystencję błota, przez 
co wnika we wszelkie dziury. Naj-
lepszy w tej metodzie remontowej 
jest jednak fakt, że nowo położo-
na nawierzchnia zastyga po 20-40 
minutach nie powodując więk-

szych utrudnień w ruchu. Czy 
slurry seal pojawi się na naszych 
drogach? Pożyjemy, zobaczymy. 
Tymczasem pozostaje nam gryzik 
i lepik.  

tekst i fot. PW

Remont ul. Żeromskiego tradycyjną technologią...

...i metodą slurry seal

      Społeczeństwo

Zapadł wyrok, są odwołania
Minęło 9 lat, od chwili, kiedy do sądu trafiła sprawa nieuleczalnie chorego Jakuba. 
W końcu zapadł wyrok. Szpital Powiatowy Sp. z o.o. w Golubiu-Dobrzyniu ma zapłacić 
odszkodowanie za to, co wydarzyło się na oddziale położniczym w 2002 roku.

Chłopiec w lipcu skończył 9 
lat. Jego życie jest ciężkie. Dziecko 
nie chodzi, samodzielnie nie sie-
dzi, nie mówi i nie widzi na jedno 
oko. Musi być pod stałą opieką. 
Żadna rehabilitacja nie była i nie 
jest w stanie cofnąć zmian, jakie 
zaszły w jego mózgu w wyniku 
niedotlenienia. Biegli orzekli, że 
lekarze za późno zdecydowali się 
na cesarskie cięcie. 

Z zasądzonych wyrokiem 
500 tys. zł szpital uregulował już 
z własnego ubezpieczenia 300 tys. 
zł łącznie z odsetkami, które wy-
niosły już ponad 100 tys. zł. Do-
brzyński szpital ubezpieczony jest 
w Państwowym Zakładzie Ubez-
pieczeń. 

- W takich przypadkach jak 
ten, lecznica i lekarz solidarnie 
ponoszą odpowiedzialność za 
błędy lekarskie. Tutaj nie zawi-
nił bowiem sprzęt. To, co zostało 

już wypłacone poszkodowanej 
rodzinie to były bezsporne rosz-
czenia – komentuje Artur Piotro-
wicz, prezes Szpitala Powiatowego 
w Golubiu-Dobrzyniu. – Od po-
zostałej kwoty i innych roszczeń 
wnieśliśmy odwołanie. Matka 
chłopca zrobiła to samo. To zatem 
jeszcze nie koniec sprawy. Nie 
zmienia to jednak faktu, że bar-
dzo współczujemy chłopcu i jego 
rodzinie. Przykro jest także z tego 
powodu, że na zadośćuczynienie 
w naszym kraju, w takiej sytuacji 
jak ta, trzeba czekać prawie 10 lat 
– dodaje Piotrowicz.

Po stronie rodziny opowie-
działy się władze powiatu.

- My jesteśmy za rodziną, 
która przez błąd ludzki doznała 
strasznej krzywdy - mówi starosta 
powiatu golubsko-dobrzyńskiego, 
Wojciech Kwiatkowski - Podzie-
lamy jej ból. Żadne pieniądze nie 

zrekompensują jej tragedii i nie 
wrócą zdrowia dziecku. Przyznane 
odszkodowanie to zaledwie zwrot 
kosztów opieki nad chorym.

Odszkodowanie jest dla szpi-
tala sporym obciążeniem.

- Musimy być świadomi, że 
takie wysokie, wręcz amerykań-
skie odszkodowania, krajowe sądy 
będą orzekały coraz częściej. Pro-
blemem w tej kwestii jest jednak 
to, że płacić musi nieprzygotowa-
ny na wysokie wyroki taki szpital 
jak nasz. Nie jest tajemnicą, że 
polskie lecznictwo jest niedo�-
nansowane – mówi dalej prezes 
golubsko-dobrzyńskiej lecznicy. 
– Zasądzone koszty, które musi 
ponieść nasza placówka opóźnią 
np. planowane przez nas remonty. 
To jest zdecydowanie trudny czas 
dla spółki.

Katarzyna Piotrowska

      Powiat

Energia to też towar
31 tysięcy złotych przez 15 miesięcy zaoszczędzi Starostwo Ê
Powiatowe na tym, że zmieniło dostawcę energii elektrycz-
nej.

Jeszcze kilka lat temu klienci 
nie mieli prawa wyboru dostawcy 
energii elektrycznej. Liberalizacja 
rynku energii w Polsce nastąpiła  
1 lipca 2007 roku. Wówczas na-
bywcy prądu uzyskali prawo zmia-
ny dostawcy. Obecnie w Polsce 
317 �rm posiada uprawnienia do 
handlu energią.

Zmiany dostawcy są zwykle 
związane z cenami świadczonych 
usług.

- Dotychczas powiat korzystał 
z usług �rmy Energa, która obecnie 
oferowała nam cenę za megawato-
godzinę 354 zł. Przeanalizowałem 
rynek i doszedłem do wniosku, że 
można energię kupić taniej. Stąd 
pomysł na zorganizowanie prze-
targu – mówi wicestarosta Jacek 
Boluk-Sobolewski.

Przetarg na energię nie jest 
powszechną praktyką urzędów. 
Wiele z nich tkwi w stałych re-
lacjach z wieloletnim dostawcą 
i niekorzystnych cenach.

W przetargu zorganizowanym 
przez starostwo najkorzystniej-
szą ofertę – 270 zł za megawato-
godzinę zaoferowała grupa PGE. 
Umowę podpisano na 15 miesięcy. 
Przez ten czas powiat za prąd do-
starczany do urzędu i podległych 
jednostek zapłacić ma o 31 tys. zł 
mniej niż dotychczas. Przy wciąż 
rosnących cenach energii to nie-
spodziewane oszczędności. Gminy 
mogłyby na zmianach dostawców 
zaoszczędzić jeszcze więcej, bo 
oprócz budynków urzędów i pod-
ległych jednostek, na ich barkach 
spoczywa pokrywanie kosztów 
oświetlenia ulic.

- Zanim nowy dostawca za-
cznie świadczyć usługi dla po-
wiatu, musimy rozwiązać umowę 
z Energą. Procedura może po-
trwać nawet trzy miesiące – mówi 
starosta Wojciech Kwiatkowski

Karolina 

Rokitnicka

      Golub-Dobrzyń

Wpadka plantatora
20-letni mieszkaniec Golubia-Dobrzynia został złapany 
przez policję na tym, że uprawiał zakazany w Polsce gatu-
nek rośliny - konopię indyjską.

Plantacja konopi zlokalizowa-
na była w przydomowym ogródku 
na jednej z posesji w Golubiu-
Dobrzyniu. O istnieniu uprawy 
dowiedzieli się policjanci z Ze-
społu do Walki z Przestępczości 

Narkotykową Komendy Powiato-
wej Policji w Golubiu-Dobrzyniu.  
20-latek został przesłuchany 
i zwolniony do domu. Grożą mu 
dwa lata więzienia.

PW

      Golub-Dobrzyń

Kradną coraz młodsi
Zaledwie 16 lat miał przyłapany na kradzieży w Golubiu-
Dobrzyniu chłopiec.

Do kradzieży dokonanej 
przez 16-latka doszło we wtorek  
9 sierpnia po godzinie 20:30. Łu-
pem nastolatka padł żeliwny wkład 
kominkowy. Policja szybko znala-
zła sprawcę, ponieważ ten starał 
się upłynnić towar w jednym ze 
skupów złomu. Funkcjonariu-

sze odzyskali skradzione mienie, 
a 16-latka przekazali pod opiekę 
ojcu. Teraz sprawa kradzieży tra� 
do Wydziału Rodzinnego i Nie-
letnich Sądu Rejonowego w Golu-
biu-Dobrzyniu.

PW
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      Golub-Dobrzyń

Nie zapomną o chodniku
Kilkunastometrowy odcinek chodnika, który nie został uwzględniony w planach remontu mostu 
w Golubiu-Dobrzyniu zostanie jednak wyremontowany.

R E K L A M A

      Powiat

Powiatowa szkoła 
wykształci muzyków
Trwa nabór kandydatów na dyrektora szkoły muzycznej w Golubiu-Dobrzyniu, którą wraz 
z początkiem września otworzy Starostwo Powiatowe. Ostatnie dni na zgłoszenia mają 
także uczniowie. Ich przesłuchania zaplanowano na 29 sierpnia.

Starostwo podpisało już poro-
zumienie z Ministerstwem Kultu-
ry i nie ma żadnych wątpliwości, 
że szkoła powstanie. Jest też dzie-
więciu nauczycieli – absolwentów 
Akademii Muzycznej, którzy po-
prowadzą zajęcia.

Do konkursu na dyrektora 
może przystąpić absolwent szkoły 
muzycznej, który ukończył także 
studia podyplomowe w zakresie 
zarządzenia oświatą. Oferty należy 
składać w zamkniętych kopertach 
z podanym imieniem, nazwiskiem 
i adresem zwrotnym kandyda-
ta oraz dopiskiem: „Konkurs na 
stanowisko dyrektora Publicznej 
Szkoły Muzycznej I Stopnia w Go-
lubiu-Dobrzyniu”. Dokumenty 
można składać do końca sierpnia  
na adres: Starostwo Powiatowe 

w Golubiu-Dobrzyniu, 87-400 
Golub-Dobrzyń, Plac Tysiąclecia 
25. Bliższych informacji udziela 
Iwona Ożóg, Inspektor ds. Oświa-
ty, pokój nr S21.

Powołanie nowego dyrektora 
planowane jest na połowę wrze-
śnia. Do tego czasu za organizację 
szkoły odpowiada powołany w tej 
sprawie pełnomocnik zarządu po-
wiatu Tomasz Kurjata.

Podania o przyjęcie do nowej 
szkoły muzycznej w naszym po-
wiecie można jeszcze składać do 
26 sierpnia. Dotychczas uczyniło 
to już ponad 90 osób. Największe 
zainteresowanie jest nauką gry na 
pianinie. Jednak to także najdroż-
sza edukacja, bo wiąże się z ko-
niecznością zakupu instrumentu 
do ćwiczenia w domu. Ten kosztu-

je kilka tysięcy złotych.
- Zanim dziecko rozpocznie 

naukę w naszej szkole nauczycie-
le będą prowadzili indywidualne 
rozmowy z rodzicami dotyczące 
nakładów �nansowych oraz  cza-
sowych związanych z edukacją 
muzyczną. Chcemy, by dawała ona 
dzieciom radość i była pasją, a nie 
smutnym obowiązkiem – mówi 
starosta Wojciech Kwiatkowski.

W Publicznej Szkole Muzycz-
nej I stopnia będzie także możli-
wość nauki gry na gitarze, perkusji, 
instrumentach dętych i jeśli będzie 
zainteresowanie na skrzypcach.

Przesłuchania kandydatów za-
planowano na 29 sierpnia. Wów-
czas specjaliści przeprowadzą mu-
zyczne badania słuchu.

Karolina Rokitnicka

Projekt remontu mostu obej-
mował tylko remont położonego 
na nim chodnika w obrębie płyty 
mostowej. Szybko okazało się, że 
po jednej stronie drogi pozosta-
nie kilkunastometrowy odcinek 
chodnika znajdującego się w bar-
dzo słabym stanie i zupełnie nie 
odpowiadający nowej nawierzch-
ni. Wykonawcy robót na moście 
zastanawiali się nawet nad tym, 
czy nie wykonać remontu chodni-
ka we własnym zakresie. Ten sam 
pomysł miały też władze miasta. 
Ostatecznie z opresji wyprowadził 
obie strony Zarząd Dróg Woje-
wódzkich, który dogadał się z wy-
konawcą robót na moście:

- Ten fragment chodnika 
też zostanie przebudowany, więc 
mieszkańcy nie mają powodów 

do obaw. Zostanie tam położona 
kostka betonowa, ale wykonawca 
zostawia te prace na sam koniec. 
Priorytetem jest most, gdzie na  
1 września powinny być przejezd-

ne oba pasy ruchu - wyjaśnia kie-
rownik RDW Wąbrzeźno Janusz 
Brzezicki.

tekst i fot. PW

      Powiat

Kierowca strzelił samobója
W ciągu minionego długiego weekendu policjanci z  Golubia-
Dobrzynia zatrzymali 10 pijanych kierowców. Najmniej trudu 
zajęło im zatrzymanie pewnego młodego użytkownika samo-
chodu, który własnym pojazdem podjechał na komendę zba-
dać stan swojej trzeźwości. Miał 1.5 promila alkoholu.

Siedmioro z zatrzymanych 
w ciągu weekendu pijanych kie-
rowców poruszało się pojazda-
mi mechanicznymi, w tym jedna 
osoba motocyklem. Pozostała 
trójka to rowerzyści. Dziewięciu 
pijanych udało się policji wychwy-
cić podczas kontroli drogowych. 
Jedna osoba-motocyklista wpadł, 
ponieważ nie zapanował nad po-
jazdem i miał wywrotkę. Rekor-
dzista weekendu miał niespełna  
2 promile alkoholu w wydycha-
nym powietrzu.

Ciekawostką ostatnich wol-
nych dni był jednak 26-letni 
mieszkaniec gminy Golub-Do-
brzyń, który sam postanowił zgło-
sić się na komendę, by sprawdzić 
czy stężenie alkoholu we krwi nie 

przekroczyło dozwolonych norm. 
Czyn to wielce chwalebny, gdyby 
nie fakt, że dla samego kierow-
cy okazał się strzałem we własną 
stopę. Badanie wykazało, że w wy-
dychanym powietrzu miał ponad 
1,5 promila alkoholu. Policjanci 
ustalili, że kierowca przybył na 
komendę prowadząc auto marki 
ford mondeo, który zaparkował na 
sąsiedniej stacji paliw. Mundurowi 
natychmiast zatrzymali 26-latkowi 
prawo jazdy i po wykonaniu czyn-
ności zwolnili do domu. Męż-
czyźnie grozi do 2 lat pozbawie-
nia wolności i utrata prawa jazdy. 
Kierowca wyjaśnił policjantom, że 
spożywał alkohol na dyskotece, by 
odreagować kłótnię z żoną.  

PW

      Wrocki

Helikopterem do szpitala
W poniedziałek 15 sierpnia we Wrockach lądował śmigło-
wiec Lotniczego Pogotowia Ratunkowego. Przyleciał po 
poparzonego chłopca. Helikopter lądował w naszym po-
wiecie również w czwartek 11 sierpnia, by pomóc kobiecie 
w ciąży, która została ranna w wypadku w Radominie.

Eurocopter przybył do Wro-
cek po chłopca, który uległ popa-
rzeniu na terenie powiatu brod-
nickiego. Do Wrocek dostarczyło 
go pogotowie z Brodnicy, które 
najbliżej miało właśnie do lą-
dowiska, które wyznaczono na 
miejscowym boisku przy szkole 
podstawowej.

- Śmigłowiec we Wrockach 
lądował już czwarty lub piąty raz. 
Ostatnia taka akcja miała miejsce 
ok. 3 tygodni temu. Nasza rola 
przy lądowaniu śmigłowca spro-
wadza się do zabezpieczenia jego 
lądowania w razie wystąpienia 
ewentualnej awarii czy pożaru - 
mówi prezes OSP Wrocki Krzysz-
tof Romanowski.  

Strażacy przyznają, że mieli 
nieco problemów z przeprowa-
dzeniem akcji zabezpieczenia 

lądowania ze względu na licznie 
zaparkowane w centrum wsi sa-
mochody. W tym samym dniu 
odbywały się uroczystości z oka-
zji święta Matki Boskiej Zielnej.  

 Helikopter lądował w na-
szym powiecie także w czwartek 
11 sierpnia. Transportował młodą 
kobietę w zaawansowanej ciąży 
do toruńskiego szpitala, po tym 
jak jej brat nie opanował pojazdu 
i uderzył w drzewo. Do zdarzenia 
doszło około godz. 10.00 w Rado-
minie. 21-letni mieszkaniec Wło-
cławka prowadzący volkswagena 
z niewiadomych przyczyn zjechał 
na prawe pobocze jezdni i ude-
rzył w przydrożne drzewo. Ranna 
została jadąca z nim 24-letnia ko-
bieta w zaawansowanej ciąży.

 
PW
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Przewody spowodują opóźnienia
R E K L A M A

Planowane na jesień rozpoczęcie prac związanych z budową nowego oddziału płucnego 
przy golubskim szpitalu opóźni się.

      Powiat

Dofinansują komputery
Do 29 sierpnia w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie w Golubiu-Dobrzyniu można składać 
wnioski o dofinansowanie w ramach realizacji programu „Komputer dla Homera”.

Program „Komputer dla Ho-
mera” realizowany jest przez Pań-
stwowy Fundusz Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych. Jego adresata-
mi są niepełnosprawne osoby peł-
noletnie, aktywne zawodowe zarów-
no zatrudnione jak i zarejestrowane 
w urzędzie pracy jako bezrobotne 
lub poszukujące pracy i nie pozo-
stające w zatrudnieniu lub też osoby 
uczące się, które są niepełnospraw-
ne z powodu dysfunkcji narządu 
wzroku lub słuchu i innych sprzężo-
nych niepełnosprawności. Osoby te 
muszą posiadać aktualne orzeczenie 
o znacznym lub umiarkowanym 
stopniu niepełnosprawności lub 

orzeczenie równoważne.
Wnioski pisać mogą ponadto 

osoby nie mające 18 lat, a będące 
niepełnosprawne właśnie z powo-
du wyżej wymienionych dysfunk-
cji, które mają aktualne orzecze-
nie o zaliczeniu do znacznego lub 
umiarkowanego stopnia niepełno-
sprawności lub aktualne orzeczenie 
niepełnosprawności. Niepełnoletnie 
osoby muszą realizować obowiązek 
szkolny. 

W programie „Komputer dla 
Homera” mogą uczestniczyć tak-
że kobiety powyżej 60. roku życia  
i mężczyźni powyżej 65. roku życia, 
o ile są jeszcze zatrudnieni.

      Powiat

Co w mieście pełza?
Przede wszystkim węże rejestrują mieszkańcy naszego powiatu w starostwie powiato-
wym. Boa, pytony i inne objęte ustawowym obowiązkiem kręgowce rejestrować można 
od 2004 roku.

Przed kupnem dzikiego zwie-
rzęcia istnieje obowiązek spraw-
dzenia czy znajduje się ono na liście 
zwierząt zagrożonych wyginięciem, 
objętych przepisami Konwencji 
Waszyngtońskiej. Jeśli tak, zwierze 
takie powinno być zarejestrowane 
w starostwie powiatowym. W go-
lubsko-dobrzyńskim zarejestrowało 
się dotychczas sześciu hodowców. 
Większość wniosków dotyczy węży: 
boa i pytonów. Urzędnicy odnoto-
wali jednak i bardziej oryginalny 
gatunek - mianowicie węża tajwań-
skiego. Inna nazwa tego gada to 
Połoz smugooki. W naturze jest sto-
sunkowo rzadki, często natomiast 
jest hodowany z uwagi na piękny 
deseń, nadający mu elegancki wy-
gląd. Stąd angielska nazwa beauty 
snake („piękny wąż”). Natomiast 
nazwę polską zawdzięcza czarnej 
smudze „przedłużającej” oko.

Oprócz węży w starostwie go-
lubsko-dobrzyńskim zarejestrowa-
no jeszcze jednego żółwia stepowe-
go.

W Golubiu-Dobrzyniu znajdu-

ją się również hodowcy bezkręgow-
ców np. pająków: ptaszników, skor-
pionów itd. O liczbie tych zwierząt 
w naszej okolicy nie wiemy prak-
tycznie nic, ponieważ nie są one re-
jestrowane.

Zwyczaj rejestrowania chro-
nionych gatunków zwierząt nie jest 
u nas jeszcze popularny. Świadczy 

o tym choćby fakt, że w ciągu 7 lat 
od kiedy obowiązuje ustawa w na-
szym powiecie zarejestrowało się 
zaledwie sześć osób. Rejestrować się 
jednak warto choćby, aby uniknąć 
ewentualnych konsekwencji praw-
nych.

PW

Połoz smugooki

- Do uzyskania do�nansowa-
nia w ramach programu niezbędne 
jest wniesienie przez wnioskodawcę 
udziału własnego, który wynosi od 
15% do 60% ceny brutto zakupu. 
Wszelkich szczegółów udziela Po-
wiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie, które do końca sierpnia czynne 
jest w godzinach od 7.00 do 15.00 
– przypomina kierownik PCPR-u, 
Małgorzata Badźmirowska. – Pro-
cedury realizacyjne programu 
„Komputer dla Homera” oraz ak-
tualne druki wniosków dostępne są 
także na stronie internetowej www.
pfron.org.pl 

Katarzyna Piotrowska

Przez działkę przebiega bo-
wiem wiązka przewodów ener-
getycznych. Zanim rozpoczną się 
prace budowlane, trzeba prze-
nieść instalację. Odpowiedni 

wniosek w tej sprawie został już 
złożony. Jednak na prace energe-
tyczne trzeba poczekać.

- Mimo pewnych komplika-
cji, budowa oddziału płucnego 

      Powiat

Strażacy zapraszają
W sobotę 20 sierpnia o godz. 11 na stadionie w Golubiu-
Dobrzyniu odbędą się 6. Zawody Sportowo-Pożarnicze 
Ochotniczych Straży Pożarnych. Wystartuje w nich 27 dru-
żyn w czterech kategoriach. Poprzednia edycja zawodów 
odbyła się w sierpniu 2008 roku.

Zawody rozgrywane będą 
w czterech kategoriach: seniorów 
A (mężczyźni), seniorów C (ko-
biety), oraz młodzieżowych CTIF 
chłopców i dziewcząt. W rywali-
zacji mężczyzn seniorów wystą-
pią: Miliszewy, Szafarnia, Zbójno, 
Dulsk, Świętosław, Mlewo, Łubki, 
Nowogród, Radomin, Wrocki, 
Wielkie Rychnowo, Działyń i Ko-
walewo. Wśród kobiet o zwycię-
stwo powalczą Wrocki, Miliszewy, 
Nowogród i Wielkie Rychnowo. 
W rywalizacji CTIF chłopców 
zmierzą się ze sobą: Dulsk, Wroc-
ki, Pluskowęsy, Rudaw i Zbójno. 
Wśród dziewcząt: Nowogród, 
Wrocki, Płonne i Wielkie Rych-
nowo.

Tytułu z 2008 roku bronić 
będą: Łubki (senior A), Zbójno 
(CTIF chłopcy), Nowogród (CTIF 
dziewczęta). W kategorii senior C 
w 2008 roku wygrały Cieszyny.

Zawody na wszystkich szcze-
blach rozgrywane będą w dwóch 
konkurencjach: ćwiczenie bojo-
we i sztafeta pożarnicza 7 x 50 m 
z przeszkodami. W kategorii se-
niorów i seniorek ćwiczenie bo-
jowe obejmuje dobiegnięcie do 
miejsca ułożenia sprzętu, zbudo-
wanie linii ssawnej, zbudowanie 
dwóch linii gaśniczych. Konku-
rencje kończy strącenie pachoł-
ków i obrócenie tarczy za pomocą 
strumienia wody. Strażacy wyko-
nujący ćwiczenie bojowe mogą 
otrzymać punkty karne np. za 
falstart. Sztafeta pożarnicza złożo-
na będzie z siedmiu zawodników. 
Tu również do czasu osiągniętego 
przez drużynę doliczane mogą 
być punkty karne za przewrócenie 
płotków, spadnięcie z równoważni 
czy ominięcie przeszkody.

  
PW

rozpocznie się w tym roku – za-
pewnia starosta Wojciech Kwiat-
kowski.

 
(kr)

      Powiat

Zdarzeń wiele,  
ale bez ofiar
294 - tyle zdarzeń drogowych zanotowali golubsko-do-
brzyńscy policjanci w ciągu pierwszych sześciu miesięcy 
tego roku. Wypada 1.6 zdarzenia drogowego na dzień - to 
dużo, ale całe szczęście po stronie najtragiczniejszej ze 
statystyk, czyli wypadków śmiertelnych widnieje nadal 0. 
Oby tak dalej.

W minionym półroczu w na-
szym powiecie odnotowano 16 
wypadków drogowych. Przypo-
mnimy, że wypadek od zwykłej 
stłuczki odróżnia obecność osób 
rannych. A rannych w wypad-
kach do czerwca było 20 osób. 
Głównymi przyczynami zdarzeń 
drogowych były: brawura, zbyt 
duża prędkość, nieostrożne wy-
przedzanie oraz nie ustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu. Niestety 

wciąż wiele policyjnych raportów 
dotyczy kierowców prowadzących 
na „podwójnym gazie”.

Kończą się także wakacyjne 
urlopy. Zbliża się wrzesień i po-
czątek roku szkolnego. Wiąże się 
to też ze wzrostem natężenia ru-
chu na drogach. Policja apeluje do 
kierowców o szczególną ostroż-
ność i rozwagę. 

PW
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kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!

KWADRA
N
S

K
R
E
D
Y

TOWY

       Golub-Dobrzyń

Miasto oczami Westfalczyków
W czwartek 11 sierpnia do Golubia-Dobrzynia przybyła 75-osobowa ekipa młodych straża-
ków z Niemiec. Wcześniej informowaliśmy o odwiedzinach w naszej okolicy oficjeli z tego 
samego niemieckiego miasta Hagen.

      Powiat

Strażacka akcja 
po wypadku 
Ma być bezpieczniej – to główny cel jaki przyświeca zmia-
nom wprowadzonym w strażackich akcjach związanych 
z zabezpieczaniem miejsc wypadków i kolizji drogowych.

R E K L A M A

Młodzi Niemcy, podobnie 
jak to uczynili wcześniej ich starsi 
koledzy odwiedzili budynek PSP 
w Golubiu-Dobrzyniu oraz zwie-
dzili miasto i zamek. Zdążyli sobie 
wyrobić zdanie co do wyposażenia 
naszych strażaków:

- Wizyta w Golubiu pozostawi 
u mnie pozytywne wrażenie. Jeśli 
chodzi o wyposażenie strażaków 
to jest ono bardzo podobne do na-
szego. Bardzo podobała mi się ko-
menda straży. Ten typ budynków 
jest u nas nazywany „rybim szkie-
letem”. Chodzi tu np. o sposób 
ustawienia aut strażackich - mówi 
Inka Mehrteus.

Kierownikiem obozu nie-
mieckich młodych strażaków, któ-
rzy przybyli na wizytę do Polski 
jest Hendrik Twarloh:

- W Golubiu-Dobrzyniu 
podjęto nas bardzo ciepło, za co 
należą się podziękowania. Na 
pewno wizyta pomogła nam wy-
ciągnąć pewne wnioski z któ-
rych najważniejszy wydaje mi się 
ten, że przynajmniej jeśli chodzi 
o straż pożarną od dawna jeste-
ście już w Europie. Trochę gorzej 
jest w sferze Ochotniczych Straży 
Pożarnych. U nas mają one więk-
sze wsparcie �nansowe. Sprzęt 
waszych ochotników niestety jest 
często bardzo przestarzały - mówi 
Hendrik.

Goście zza Odry mieli również 
okazję zobaczyć nasze miasto oraz 
zamek. Szczególnie golubska część 
miasta przypadła im do gustu:

- W mieście i okolicy zauwa-
żyłam obszary bardzo ładne np. 

rynek, ale i takie, których estetyka 
pozostawia wiele do życzenia. Jesz-
cze jedna rzecz, która utkwiła mi 
w pamięci to bardzo rozrzedzona 
zabudowa wiejska. Gospodarstwa 

są porozrzucane po polach, a nie 
ma większych skupisk domostw. 
U nas na wsi domy buduje się bli-
sko siebie - mówi Jana Moeller.

PW

Wizyta na zamku

Jana Moeler i Hendrik Twarloh

Obiad w zamkowej restauracji

Kolizjom i wypadkom czę-
sto towarzyszą wycieki benzyny 
i innych płynów, które tworzą na 
ulicach niebezpieczne kałuże. Nie 
jeden samochód w naszym po-
wiecie właśnie na takiej plamie 
wpadł w poślizg. Jego efektem 
może być kolejna kolizja lub wy-
padek. Z myślą o bezpieczeństwie 
podniosły się standardy powy-
padkowych działań Państwowej 

Straży Pożarnej. Każde zdarzenie 
drogowe ma być zabezpieczone na 
najwyższym poziomie. Wraz z ja-
kością akcji rosną też koszty ich 
przeprowadzania. Konieczny jest 
zakup większych ilości sorbentów 
i neutralizatorów. Powiat już prze-
kazał strażakom 2 tys. złotych do-
tacji na niezbędne zakupy.

(kr)
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      Społeczeństwo

Uwaga na wodę źródlaną 
w 5-litrowych butelkach
Trwa wycofywanie ze sprzedaży partii wody źródlanej nie-
gazowanej „Maksymiliana”, rozlewanej w 5-litrowych 
butelkach, która ma termin przydatności do spożycia od 
21.11.2011r. do 21.01.2012 roku. Wykryta została w niej 
bakteria Pseudomonas aeruginosa, czyli pałeczka ropy błę-
kitnej.

      Kowalewo Pomorskie

Pojadą po nagrodę
3 września ruszy pierwsza edycja rajdu Kowalewo Tour. Na 
trasie miało być bez ścigania. Jednak będzie, ale nie na 
czas czy prędkość, ale liczbę uczestników rajdu. Sołectwo, 
którego mieszkańcy najliczniej wezmą udział w rajdzie 
mogą liczyć na nietypową nagrodę.

      Zdrowie

Szczepienia najmłodszych
Zapalenie opon mózgowo-rdzeniowych i sepsa meningokokowa zabijają 10 % pacjentów 
a 20% doznaje poważnego uszczerbku na zdrowiu takiego jak: niedosłuch, uszkodzenie 
mózgu, padaczka czy nawet amputacja kończyn z powodu zmian martwiczych.

Nagrodę dla najliczniej repre-
zentowanego w rajdzie sołectwa 
przygotowało miasto. Nagroda jest 
nietypowa, ponieważ jest nią kurs 
kamienia służącego utwardzaniu 
dróg. Wartość tej nagrody wyno-
si 1700 złotych. Przypomnijmy, że 
trasa rajdu wiodła będzie z Kowa-
lewa do Pruskiej Łąki i liczyć bę-
dzie 15 km.

Nagroda w postaci transpor-

tu kruszywa nie jest w gminie 
Kowalewo pierwszym tego typu 
przypadkiem. Dwa lata temu pod-
czas wyborów do Europarlamentu 
sołectwo, które wykazało się naj-
większą dyscypliną przy urnach 
wyborczych mogło liczyć na  
5 kursów kamienia. Wówczas na-
groda tra�ła do Bielska.

PW

- Informację o akcji wycofy-
wania tej wody otrzymaliśmy 10 
sierpnia. Kontrole w sklepach pro-
wadzimy od 11 sierpnia – mówi 
Katarzyna Lotarska, koordynator 
Sekcji Higieny Żywności, Żywie-
nia i Przedmiotów Użytku Powia-
towej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Golubiu-Dobrzyniu. 
– W większości skontrolowanych 
miejsc woda ta została już jednak 
wyprzedana. Jeśli ktoś ma w domu 
wodę z wadliwej partii lepiej jej 
nie spożywać. 

Pałeczka ropy błękitnej jest 
bakterią wywołującą zakażenie 
przeważnie u osób z obniżoną 
odpornością. Jest także jednym z 
drobnoustrojów powodujących 
zakażenia wewnątrzszpitalne. Za-
każenie pałeczką ropy błękitnej 
stanowi szczególnie istotny pro-
blem u pacjentów chorujących na 
mukowiscydozę. Pseudomonas 
aeruginosa jest jednym z najczęst-

szych patogenów wywołujących 
bakteryjne zapalenie rogówki. 
Może powodować również infekcje 
w obrębie ucha środkowego i ze-
wnętrznego. Możliwe jest zakaże-
nia ran, zwłaszcza oparzeniowych. 
Leczenie jest trudne, gdyż Pseudo-
monas aeruginosa jest oporna na 
większość antybiotyków. Pałeczki 
nie są wrażliwe też na  standardo-
we środki odkażające.

- Nie należy jednak popadać 
w panikę. Jeśli ktoś pił skażoną 
wodę to nie jest pewne, że jakie-
kolwiek dolegliwości wystąpią – 
komentuje Katarzyna Lotarska. 
– Trzeba obserwować reakcje or-
ganizmu. W razie niepokojących 
objawów należy skontaktować się 
z lekarzem. Każdy zainteresowany 
informacyjnie może zgłaszać się 
także z pytaniami do Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz-
nej. 

Katarzyna Piotrowska

      Powiat

Goście ze wschodu
Od jutra w naszym powiecie gościć będziemy delegację 
z litewskiego Plunge – partnerskiego samorządu Starostwa 
Powiatowego.

Przyjedzie do nas pięciooso-
bowa delegacja z Litwy. Znajdą 
się w niej przedstawiciele tamtej-
szej władzy na czele z merem oraz 
strażacy. W programie wizyty jest 
udział w powiatowych zawodach 
strażackich, �nale Sarmackich Po-

tyczek Wierzchem w Elgiszewie 
oraz Mieszczańskich Pohulan-
kach. Goście zgłębiać będą tema-
tykę związaną z bezpieczeństwem 
oraz kulturą.

(kr) 

Jakie są objawy infekcji? Po-
czątki bywają niegroźne, objawy 
mogą imitować zwykłe przezię-
bienie (bóle stawów, bóle mięśni, 
bóle gardła, gorączka). Dopiero 
pojawienie się tak poważnych 
objawów jak zaburzenia przy-
tomności, sztywność karku, bar-
dzo wysoka gorączka, silne bóle 
głowy, wymioty, ciemnoczerwo-
ne wybroczyny w obrębie skóry 
o charakterze krwotocznym, nie 
blednące przy ucisku, pozwalają 
lekarzowi rodzinnemu na posta-
wienie właściwego rozpoznania. 
W przypadku niemowląt objawy 
jakie możemy zaobserwować to 
płaczliwość, rozdrażnienie, nie-
chęć do brania na ręce i przytula-
nia ( wynika to z przeczulicy skó-
ry). Infekcja może objawiać się 
nadmiernym spokojem, brakiem 
zainteresowania otoczeniem, sen-
nością.

Jakie leczenie? Po postawie-
niu rozpoznania cenna jest każda 
godzina, leczenie polega na dożyl-
nej antybiotykoterapii w warun-
kach szpitalnych, a co najgorsze 
w przypadkach o szybkim prze-
biegu podanie właściwych leków 
nawet w pierwszych godzinach 
nie gwarantuje przeżycia i ochro-
ny przed powikłaniami! Dane 
epidemiologiczne mówią o 373 
przypadkach zapalenia opon 
mózgowych lub sepsy, których 
sprawcą są meningokoki w 2008 
roku i 307 przypadkach w 2009 
roku. Tendencja jest malejąca ze 

względu na coraz więk-
sze rozpowszechnienie 
szczepień ochronnych 
przeciwko meningo-
kokom. Pamiętajmy, że 
dzięki powszechnym 
szczepieniom ochron-
nym udało się nam 
ograniczyć takie choro-
by jak ospa prawdziwa, 
gruźlica, choroba He-
inego-Medina,błonica. 
W Wielkiej Brytanii po 
wprowadzeniu szcze-
pionki na meningoko-
ki do ogólnokrajowego 
programu szczepień po 
kilku latach uzyskano 
spadek zachorowalno-
ści wśród brytyjskich 
nastolatków o 90%!

Czy warto zaszcze-
pić dziecko przeciwko 
meningokokom? Co 

mówią eksperci? Eksperci Ogól-
nopolskiej Kampanii Pro�laktyki 
Zakażeń Meningokowych zgod-
nie twierdzą: Szczepienia są naj-
skuteczniejszą ochroną przeciw-
ko meningokokom z grupy C. 

Schemat szczepienia w przy-
padku dzieci w wieku 2-12 mie-
siąc życia, obejmuje dwie dawki 
szczepionki podawanej domię-
śniowo w odstępie minimum  
2 miesięcy i trzecią dawkę 
w pierwszym roku życia. Powyżej 
12 miesiąca życia wystarczy jedna 
dawka. Po zaszczepieniu powstają 
przeciwciała, które chronią nasze 
dzieci przez całe życie. Ponadto 
warto wiedzieć, że do tej pory 
nie powstały żadne przeciwwska-
zania do szczepionki przeciwko 
meningokokom. Można ją także 
podawać wraz z innymi szcze-
pionkami przewidzianymi w pro-
gramie szczepień ochronnych. 
Szczepionka chroni także przed 
bezobjawowym nosicielstwem. 
Koszt jednej dawki w aptece to 
około 150 zł.

Jarosław

 Falkowski

Jarosław Falkowski
lek. specjalista medycyny rodzinnej, kierownik 

przyszpitalnej poradni ogólnej i poradni dziecięcej
Telefon do przychodni - 56 474 53 49
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Zo�a Kwiecień

Zosia urodziła się we wto-

rek 9 sierpnia ważąc 2800g 

i mierząc 53 cm. Zosia jest 

pierwszym dzieckiem Pauliny 

i Łukasza z Owieczkowa.

Michalina Buczek

Michalina urodziła się 

w czwartek 11 sierpnia o godzi-

nie 14:50 ważąc 3800g i mierząc 

57 cm. Michasia jest pierwszym 

dzieckiem Barbary i Łukasza 

z Golubia-Dobrzynia.

      Gmina Radomin

Ile zarabiają?
Tym razem zaglądamy do oświadczeń majątkowych władz i radnych z Radomina.

Nowelizacja ustawy o Państwo-
wej Inspekcji Pracy rozszerzyła krąg 
osób, które mogą zapukać do drzwi 
przedsiębiorcy. Do 7 sierpnia w �r-
mie mógł się zjawić tylko inspektor 
w towarzystwie podinspektora, pra-
cownika nadzorującego przeprowa-
dzanie kontroli oraz biegłych i spe-
cjalistów.

- Niejednokrotnie konieczne jest 
jednak zaangażowanie w jedną kon-
trolę co najmniej kilku ludzi. Z prawa 
wynikało, że powinni to być w zasa-
dzie wyłącznie inspektorzy pracy – 
podkreśla komisja do spraw kontroli 
państwowej, która opracowała nowe 
przepisy.

W konsekwencji do dużych 
akcji wysyłano kilku inspektorów, 
którzy mogliby w tym samym czasie 
sprawdzać innych. – Wpływało to 
negatywnie na liczbę prowadzonych 
kontroli – twierdzą autorzy zmian.

Ruszą się zza biurek
Pójdą w miasto
Teraz ten problem ma zniknąć. 

Od 8 sierpnia biznesmena może od-
wiedzić praktycznie każdy pracow-
nik PIP. Oczywiście nie ma on prawa 
przeprowadzać kontroli samodziel-
nie, lecz jedynie stanąć u boku in-
spektora.

Nie zmienia to jednak faktu, 
że na jedną kontrolę wystarczy już 
tylko jeden inspektor, który zostanie 
wsparty przez innych urzędników. 
Każdy z nich będzie musiał jednak 
spełnić pewne warunki. Jakie?

Przede wszystkim posiadać 
wiedzę z zakresu badanej tematyki. 
Przykładowo sprawdzając legalność 
zatrudnienia w �rmie urzędnik bę-
dzie musiał znać przepisy, które tę 
sferę regulują. Najłatwiej będzie za-
tem pójść na kontrolę tym, którzy są 
zatrudniani w PIP przy udzielaniu 
porad prawnych.

Zanim urzędnik ruszy zza biur-
ka na miasto będzie musiał jeszcze 
zdobyć imienne upoważnienie od 
głównego lub okręgowego inspek-
tora pracy. Bez niego do kontroli nie 
pójdzie.

Dodatkowe wsparcie przyda się 
inspektorom zwłaszcza podczas du-
żych akcji, związanych np. z wykry-
waniem nielegalnych pracowników 
na budowach. Sprawdzanie i legity-
mowanie osób będzie się odbywało 
szybciej, a z większą liczbą ludzi ła-
twiej będzie inspektorom obstawić 
teren w taki sposób, by nikt z placu 
budowy nie uciekł.

Nie każdy biznesmen
poniesie karę
Według nowych przepisów kon-

trolerzy mają być łagodniejsi dla tych, 
którzy dopiero rozkręcają biznes.

Do ustawy o PIP dodano nowy 
przepis, zgodnie z którym praco-
dawca rozpoczynający działalność 
nie dostanie mandatu, jeśli wykryte 
zaniedbania nie zagrażają życiu lub 
zdrowiu pracowników bądź nie po-
pełniono ich umyślnie.

W takich przypadkach inspek-

tor mógłby poprze-
stać tylko na ustnym 
pouczeniu. Szef mu-
siałby jednocześnie 
oświadczyć na piśmie, 
że zobowiązuje się do 
usunięcia nieprawi-
dłowości w określo-
nym terminie.

Pracodawcy muszą jednak pa-
miętać, że tylko od uznania inspek-
tora i jego dobrej woli zależy, czy nie 
wypisze w takich sytuacjach manda-
tu. Ile może wynieść kara? Przykła-
dowo jeśli inspektor stwierdzi brak 
umowy o pracę na piśmie, to wyso-
kość mandatu może sięgnąć do 2.000 
zł. Najniższa grzywna wynosi nato-
miast 1.000 zł.

Inspektor na budowę, 
nie do odbioru
Nowelizacja zlikwidowała też 

pewne uprawnienia pracowników 
PIP. Chodzi o tzw. kontrole odbio-
rowe. Przed zmianą prawa inspektor 
musiał być obecny podczas każdej 
z nich. Teraz tego obowiązku nie ma.

- Kontrole odbiorowe przepro-
wadzane są na etapie przekazywania 
budynku do użytkowania, a więc 
w czasie, gdy nie są w nich urządzone 
pomieszczenia i stanowiska pracy – 
podkreślono w uzasadnieniu noweli.

Ustawodawca wyszedł z za-
łożenia, że angażowanie w takich 
sytuacjach inspektorów z doświad-
czeniem budowlanym jest nieuza-
sadnione. W tym czasie mogliby oni 
przeprowadzać kontrole np. placów 
budów, gdzie występują realne zagro-
żenia.

PODSTAWA PRAWNA: Ustawa 

z dnia 9 czerwca 2011 r. o zmianie usta-

wy o Państwowej Inspekcji Pracy oraz 

niektórych innych ustaw (Dz.U. 2011 

nr 142 poz. 829).

na podstawie www.e-prawnik.pl

Wraz z nowelizacja ustawy więcej urzędników Państwo-
wej Inspekcji Pracy zyskało uprawnienia do przeprowa-
dzenia kontroli firm. Do akcji wkroczą nawet ci, którzy 
dotychczas siedzieli za biurkiem. Nowe przepisy już obo-
wiązują.

PRAWNIK RADZI

Piotr Aleksander 
Wolski 
Wójt gminy Radomin zgro-

madził na koncie 33.500 zł. Ma 
dom o powierzchni 240 m2 i war-
tości 300.000 zł, gospodarstwo 
o powierzchni 9,59 ha i wartości 
250.000 zł. Dochód jaki uzyskał 
z gospodarstwa to 4.500 zł. Pro-
wadzi działalność gospodarczą 
„Solar”. Uzyskał z jej prowadzenia  
3.233 zł. Inne dochody: 127.817 zł 
z „Ampol-Merol”, 25.066 zł z Urzę-
du Marszałkowskiego, 9.595 zł 
z Urzędu Gminy Radomin. Jeździ 
oplem omegą z 1995 r. o wartości 
10.000 zł i motocyklem yamaha 
z 2000 r. o wartości 18.500 zł. Ma 
kredyt w wysokości 18.295 zł.

Ewa Drawert 
Sekretarz w Urzędzie Gmi-

ny Radomin. Posiada dochody ze 
stosunku do pracy w wysokości 59 
tys. zł, z działalności wykonywanej 
osobiście 1440 zł, z innych źródeł 
366 zł. Ma pożyczkę 16.175 zł.

Marzena Pietrzak 
Skarbnik w Urzędzie Gminy 

Radomin zgromadziła na koncie 
115.000 zł. Posiada dom o po-
wierzchni 190 m2 i wartości 200.000 
zł i mieszkanie o powierzchni 51,3 
m2 o wartości 120.000 zł. Ma też 
nieruchomość o powierzchni 57,6 
m2 i wartości 20.000 zł. Dochód 
jaki osiągnęła z tytułu zatrudnienia 
to 58.112 zł. Jeździ samochodami 
osobowymi volkswagen golf 1998 
r. oraz audi A4 2002 r. Ma kredyt 
w wysokości 79.799 zł.

Andrzej Kiejnowski 
Z tytułu zatrudnienia jako 

nauczyciel w Gimnazjum otrzy-
mał 11.039 zł, za pracę w szkole 
podstawowej - 5.383 zł, z umowy 
zlecenia ponad 7 tys. zł, dieta rad-
nego 3.450 zł. Jeździ skodą octavią 
z 2003 r. Ma kredyt w wysokości 
18.371 zł. 

Artur Mateusz 
Zakrzewski 
Radny w minionym roku od-

bywał staż. Zarobił 15.267 zł, dieta 
radnego wyniosła 500 zł.

Artur Trzpiot 
Zgromadził na koncie 12.000 

zł. Z tytułu zatrudnienia jako listo-
nosz zarobił 22.665 zł, dieta radne-
go wyniosła 500 zł.

Grażyna Szarszewska 
Posiada dom o powierzchni 

85 m2 i wartości 80.000 zł. Z die-
ty sołtysa i diety radnej otrzymała 
815 zł, za prowizję za pobór podat-
ku otrzymała 840 zł. Jeździ osobo-
wym dodgem caravanem z 1999 r.

Henryk Kwiatkowski 
Posiada gospodarstwo o po-

wierzchni 24,93 ha i wartości 
1.000.000 zł razem z domem 
o powierzchni 260 m2, garażem 
i chlewnią. Z tego tytułu miał 
15.000 zł dochodu. Otrzymał diety 
radnego 3.450 zł, jako członek rady 
w Banku Spółdzielczym w Kowale-
wie-Pomorskim - 1377 zł. Posiada 
ciągnik zetor 2006 r., ciągnik new 
holland 2009 r. i renault scenic. Ma 

kredyt w wysokości 69.250 zł.
Henryk Roman 
Kwiatkowski 
Posiada gospodarstwo razem 

z domem, oborą, stodołą i garażem 
o powierzchni 12,41 ha. Dochód 
jaki uzyskał z prowadzenia gospo-
darstwa to 1000 zł.

Janusz Wiwatowski 
Przewodniczący Rady Gminy 

Radomin uzyskał z renty 1.893 zł 
miesięcznie, dieta przewodniczą-
cego to 700 zł miesięcznie. Ma kre-
dyt w wysokości 29.204 zł.

Jerzy Silkowski 
Dochód radnego to: dieta - 

2.200 zł, ryczałt sołtysa - 1120 zł, 
dieta sołtysa - 330 zł.

Lech Szpejankowski 
Zgromadził na koncie 50.000 

zł. Posiada gospodarstwo, dom, 
oborę, garaż o wspólnej powierzch-
ni 11 ha i wartości 500.000 zł. Do-
chód jaki uzyskał z gospodarstwa 
to 3000 zł.  Z diety radnego otrzy-
mał 300 zł, z diety sołtysa 270 zł, 
ryczałt sołtysa 1020 zł. Ma kom-
bajn bizon 56 1984 r., ciągnik MF 
1990 r., ciągnik renault 1990 r.

Piotr Wiwatowski 
Jako radny otrzymał 300 zł.
Przemysław Osiński 
Radny zarobił 300 zł miesięcz-

nie.
Renata Szlufik 
Posiada gospodarstwo razem 

z domem, oborą i garażem o łącz-
nej powierzchni 9,01 ha i wartości 
500.000 zł. Dochód jaki uzyskała 
z prowadzenia gospodarstwa to 
30.000 zł. Z tytułu diety radnej 
otrzymała 500 zł, z diety sołtysa 
300 zł, ryczał sołtysa 1080 zł. Ma 
kredyt w wysokości 35.000 zł.

Waldemar Laskowski 
Posiada gospodarstwo razem 

z domem, garażem, chlewnią i obo-
rą o powierzchni 31,5 ha i wartości 
2.000.000 zł. Dochód jaki uzyskał 
z gospodarstwa to 5.000 zł. Inne 
dochody to 2335 zł. Radny ma cią-
gnik zetor. do spłaty ma 388.000 zł 
kredytu.

Zbigniew Bejgier 
Zgromadził na koncie 60.000 

zł. Ma dom o powierzchni 180 m2 
i wartości 200.000 zł, gospodar-
stwo o powierzchni 48 ha i warto-
ści 1.400.000 zł. Jeździ samocho-
dem osobowym daewoo leganza 
z 1999 r. o wartości 12.000 zł, ma 
ciągnik 2010 r. o wartości 200.000 
zł i ciągnik massey ferguson 2006 
r. o wartości 150.000 zł. Do spłaty 
ma kredyt w wysokości 477.000 zł.

Michał Gwarek
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Trzeba pilnować terminów
Od 1 sierpnia można składać wnioski o ustalenie prawa do alimentów z funduszu alimenta-
cyjnego na nowy okres świadczeniowy tj. od 1 października 2011 r. do 30 września 2012 r. 
Gdy osoba ubiegająca się o świadczenie z funduszu złoży wniosek wraz z dokumentami do 31 
sierpnia ustalenie uprawnienia do tych świadczeń oraz wypłata przysługujących świadczeń za 
miesiąc październik nastąpi do końca października. -Spóźnienie w złożeniu wniosku skutkuje 
miesięcznym opóźnieniem w decyzji i wypłacie – przypomina Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Golubiu-Dobrzyniu. 

Kiedy osoba ubiegająca się 
o świadczenie z funduszu alimen-
tacyjnego złoży wniosek wraz 
z dokumentami w okresie póź-
niejszym, czyli od 1 września do 
31 października, ustalenie upraw-
nienia do świadczeń z funduszu 
alimentacyjnego oraz wypłata 
przysługujących świadczeń za 
miesiąc październik nastąpi do-
piero do 30 listopada.

- Zwracamy uwagę na ter-
miny, bo wciąż wielu świadcze-
niobiorców z funduszu o nich 
zapomina - mówi Wiesława 
Alechniewicz, kierownik Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Golubiu-Dobrzyniu. – A dla 

wielu z nich miesięczna różnica 
w wypłacie świadczeń jest dużym 
problemem. 

W założeniu fundusz alimen-
tacyjny ma pomagać ludziom, 
którzy nie są w stanie samodziel-
nie zaspokoić swoich potrzeb i nie 
otrzymują należnego im wsparcia 
od osób należących do kręgu zo-
bowiązanych wobec nich do ali-
mentacji.

- Świadczenia z funduszu 
przysługują, kiedy dochód w prze-
liczeniu na osobę w rodzinie nie 
przekracza kwoty 725 złotych 
- mówi Bożena Stogowska, star-
szy referent do spraw świadczeń 
rodzinnych i świadczeń z fundu-

szy alimentacyjnych w Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Golubiu-Dobrzyniu. - Kwota 
przyznanych alimentów z fundu-
szu na jedno dziecko odpowiada 
wysokości bieżąco ustalonych 
alimentów, nie może jednak prze-
kraczać 500 złotych miesięcznie 
na osobę uprawnioną. Dochód 
do ustalenia uprawnienia do 
świadczenia z funduszu alimen-
tacyjnego za zbliżający się okres 
świadczeniowy 2011/2012 stano-
wi dochód członków rodziny za 
rok 2010 - przypomina Bożena 
Stogowska.

O alimenty z funduszu ali-
mentacyjnego może ubiegać się 

osoba, która jest uprawniona do 
otrzymywania alimentów, a egze-
kucja ich od osoby zobowiązanej 
okaże się bezskuteczna. Zgodnie 
z ustawą, o bezskuteczności eg-
zekucji mówimy wówczas, gdy 
w okresie ostatnich dwóch mie-
sięcy nie wyegzekwowano peł-
nej należności z tytułu zaległych 
i bieżących zobowiązań. Egze-
kucja bezskuteczna ma również 
miejsce wówczas, gdy dłużnik 
alimentacyjny przebywa za grani-
cą i niemożliwe jest wszczęcie lub 
prowadzenie przeciwko niemu 
egzekucji.

Świadczenia z funduszu ali-
mentacyjnego przysługują osobie 
uprawnionej do ukończenia przez 
nią 18. roku życia. Świadczenia 
może pobierać również osoba 
starsza, tzn. do ukończenia przez 
nią 25. roku życia, jeżeli uczy się 
w szkole lub w szkole wyższej. 
Niepełnosprawni posiadający 
orzeczenie o znacznym stopniu 
niepełnosprawności otrzymują 
świadczenia bezterminowo. 

Z możliwości pobierania 
świadczeń alimentacyjnych z fun-
duszu wyłączone są osoby, które 
przebywają w instytucji, zapew-
niającej im całodobowe utrzy-

manie. Alimentów nie otrzyma 
również dziecko pozostające pod 
opieką rodziców zastępczych. 
Okolicznością powodującą utratę 
możliwości otrzymania świadczeń 
jest zawarcie związku małżeńskie-
go. Podobnie jest w przypadku 
osoby pełnoletniej, która posiada 
własne dziecko.

Do ubiegania się o przyznanie 
alimentów z funduszu niezbędne 
jest złożenie wniosku. Powinna to 
zrobić osoba uprawniona, a kiedy 
osobą uprawnioną jest dziecko 
– jego przedstawiciel ustawowy. 
Formularze wniosku otrzymać 
można w ośrodkach pomocy spo-
łecznej, które zajmują się kwe-
stiami świadczeń rodzinnych 
i świadczeń z funduszy alimenta-
cyjnych. Tam również należy zło-
żyć wypełniony formularz. Osoby, 
które pobierają już świadczenie 
zobowiązane są co roku do skła-
dania w odpowiednich terminach 
stosownych wniosków. Ci, którzy 
pierwszy raz występują o świad-
czenia z funduszu alimentacyjne-
go wnioski mogą składać oczywi-
ście w ciągu całego roku.

Katarzyna 

Piotrowska

      Powiat

Konieczna pomoc starostwa
Według pierwotnych zamierzeń w drugim półroczu 2011 roku w Szpitalu Powiatowym Sp. z o.o. 
w Golubiu-Dobrzyniu miały ruszyć remonty w głównym budynku lecznicy. Spółka jednak nie 
otrzyma kredytu, na który liczyła i to w przeważającej mierze zmusiło władze szpitala do prze-
sunięcia terminu remontów. Są już pomysły na to, jak zrealizować dalsze etapy inwestycyjnego 
projektu. Czy będą zwolnienia pracowników?

Programem inwestycyjnym 
spółki, na który umowa podpisa-
na została w 2008 roku jest projekt 
pn. „Zakup aparatów i urządzeń 
medycznych wraz z dostosowa-
niem obiektu szpitalnego do ich 
użytkowania oraz do osiągnięcia 
zgodności stanu obiektu z obo-
wiązującymi przepisami prawa”. 
Jest on realizowany w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Kujawsko-
Pomorskiego. Prace rozpoczęły się 
w 2009 roku. Planowane remonty 
w 65% �nansowane są z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego. 
Wkład własny szpitala, czyli 35% 
wartości, który szpital musi włożyć 
w realizację projektu to ok. 2 mln 
250 tys. zł. W ramach projektu za-
planowano kompleksowy remont 
budynku szpitala obejmujący wy-
mianę okien, instalacji central-
nego ogrzewania oraz instalacji 
przeciwpożarowej, remonty ogól-
nobudowlane i zakup sprzętu me-
dycznego. Do tej pory wymieniona 
została stolarka okienna, instalacje 
centralnego ogrzewania, zakupio-
no także większość objętego wnio-
skiem sprzętu medycznego jak np. 
dwa aparaty RTG, gastroskop czy 
kolonoskop. Założono także nowe 
okna w budynku portierni, gdzie 
obecnie pracuje wynajęta �rma 
ochroniarska, która oprócz ochro-

ny obiektu przejęła rolę dotychczas 
tam zatrudnionych portierek. 

Wyremontowany został już 
oddział dziecięcy. Wymieniono 
przeszklenie, powiększono sale, 
zlikwidowano niewykorzysty-
wany balkon i odnowiono salę 
zabaw. Sala zabaw zyskała nowy 
blask przy udziale banku PKO 
BP. Z planowanych na przyszłość 
remontów najbardziej radykalne 
zmiany czekają oddział ginekolo-
giczno-położniczy.

- Porody to jedyna usługa, 
która nie jest limitowana z NFZ. 
Za każdą pacjentkę dostajemy 
z funduszu pieniądze – wyjaśnia 
prezes szpitala Artur Piotrowicz. 
– Zależy nam więc żeby przy-
szłe mamy chciały rodzić właśnie 
u nas. Trzeba im stworzyć jak naj-
bardziej komfortowe warunki.

Jeśli chodzi o sprzęt medycz-
ny w harmonogramie zakupów 
znajduje się jeszcze m.in. stół ope-
racyjny czy echokardiograf z bież-
nią do prób wysiłkowych.

Starostwo powiatowe w pla-
nie ma budowę nowego oddziału 
płucnego, który ma stanąć między 
obecnym budynkiem, w którym 
mieści się teraz oddział płuc-
ny, a budynkiem KRUS. Spółka 
po przeniesieniu tego oddziału 
chciałaby utworzyć w wolnych po-
mieszczeniach oddział paliatywny 

z opieką długoterminową.
- Program remontu i do�-

nansowanie unijne nie założyły 
wymiany instalacji wodno-kana-
lizacyjnej, a prace te są niezbęd-
ne dla poprawnego zrealizowania 
modernizacji budynku główne-
go. Na remont czeka bowiem nie 
tylko to, co widać gołym okiem. 
Budynek szpitala ma ponad 40 
lat i instalacje należałoby już wy-
mienić – mówi prezes Piotrowicz. 
– W związku z tym, że koszt ten 
nie został zakwali�kowany w pro-
jekcie, spółka musi go pokryć 
z środków własnych. Wartość tych 
prac na dwóch kondygnacjach bu-
dynku głównego oszacowano na 
kwotę około 500 tys. zł. 

Obecnie trwają konsultacje 
z Urzędem Marszałkowskim, aby 
zaplanowaną modernizację ogra-
niczyć do tych kondygnacji bu-
dynku, gdzie skupiona jest podsta-
wowa działalność medyczna. 

- Pierwotne założenia, że szpi-
tal da radę wyremontować się sam 
były zbyt optymistyczne – dodaje 
Piotrowicz. –Trzeba zmniejszyć 
teraz zakres planowanych remon-
tów. Tym bardziej, że bank ocenił, 
że spółka nie posiada zdolności do 
zaciągnięcia długoterminowego 
kredytu inwestycyjnego, na który 
liczyliśmy.

Kryzys także dał się szpita-

lowi we znaki. Koszty w branży 
medycznej rosną bardzo szybko, 
a NFZ ciągle wycenia punkty, 
przyznawane szpitalom, na tym 
samym poziomie. Ten rok jest 
ostatnim, w którym obowiązuje 
trzyletni kontrakt z NFZ. Szpital 
liczy na to, że przyszły rok i nowy 
kontrakt otworzy nowe możliwo-
ści i pozwoli kontynuować remon-
towanie.

Szpital sam pieniędzy jed-
nak nie wygospodaruje. Zdaniem 
zarządu spółki władze powiatu 
powinny dokapitalizować spółkę 
i ograniczyć pobieranie czynszu za 
dzierżawione mienie. 

- Wniosek o dokapitalizowa-
nie spółki w drodze objęcia do-
datkowych udziałów już czeka na 
decyzję starostwa. Czekamy na 
postanowienie Rady Powiatu – 
dodaje Piotrowicz.

To, co może zrobić sam szpital 
to restrukturyzacja. Ogranicze-
nie kosztów wiąże się jednak nie-
ubłagalnie z ograniczeniem liczby 
miejsc pracy. 

- Będziemy musieli ponownie 
ciąć etaty – mówi prezes Szpitala 
Powiatowego Sp. z o.o. w Golubiu-
Dobrzyniu.

Katarzyna Piotrowska

Zakupiony przez szpital sprzęt RTG. Jego koszt to 700 tys.

Stanowisko do obsługi sprzętu
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       Rozmowa

Sport i historia
Z Aleksym Guzowskim, reprezentantem Gminy Golub-Dobrzyń, najmłodszym uczestnikiem 
Sarmackich Potyczek Wierzchem „Karbówko 2011” rozmawia Szymon Wiśniewski.

W NASZYM POWIECIE
- 20 sierpnia o godz. 17.00 od-
będą się Mieszczańskie Pohu-
lanki. Zabawa na placu za sta-
dionem rozpocznie się o godz. 
17. W programie: konkursy, 
koncerty, dyskoteka, pokazy. 
Gwiazdą wieczoru będzie Man-
daryna.
- 20 sierpnia o 11:00 na Sta-
dionie Miejskim odbędą się VI 
Powiatowe Zawody sportowo-
pożarnicze jednostek OSP. 
- 21 sierpnia o godz. 10.30 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
zaprasza wszystkich chętnych 
na rajd rowerowy „Szlakiem 
Trzech Jezior”. Trasa rajdu: 
Golub-Dobrzyń – J.Okonin 
– Paliwodzizna – J.Słupno – 
J.Grodno – Golub-Dobrzyń. 
Długość trasy ok. 30km. Więk-
szość trasy drogami polnymi  
i leśnymi. Przewidziano ogni-
sko z pieczeniem kiełbasek.
- 21 sierpnia o gdz. 17.00 
w Szafarni odbędzie się kon-
cert „Szafarska Scena Mło-
dych”. Wystąpią: Szymon 
Dereszyński -fortepian i Piotr 
Nowak- fortepian. W progra-
mie: J.S. Bach, F. Chopin, F. 
Liszt, K. Szymanowski. Wstęp 
wolny! 
 
OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/go-
dzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 
25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w sierpniu co-
dziennie 10.00-20.00

Bilet zwykły: 20 lub 25 zł, ulgo-
wy: 15 lub 20 zł.

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
- 28 sierpnia 12.00 i 16.30 , 
,,Wschód i zachód słonia” 
Bilety15zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 24 sierpnia o godz. 16.30 
Oprowadzanie po Dworze Ar-
tusa . 
Bilety 4 i 6 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 18 sierpnia
seanse astronomiczne   
11:00 Cudowna podróż (dla 
dzieci)
12:15 Barwy kosmosu (dla 
dzieci)  
13:30 Lato pod gwiazdami  
15:00 Osiem planet ?  
16:15 Wehikuł czasu  
17:30 Makrokosmos
sala Orbitarium   
wejścia: 11:45, 13:00, 14:15, 
15:45, 17:00   
PIĄTEK, 19 sierpnia.   
seanse astronomiczne   
11:00 Cudowna podróż (dla 
dzieci)
12:15 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
13:30 Lato pod gwiazdami  
15:00 Osiem planet ?  
16:15 Makrokosmos
 17:30 Lato pod gwiazdami   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:45, 13:00, 14:15, 
15:45, 17:00   
SOBOTA, 20 sierpnia    
seanse astronomiczne   
11:30 Cudowna podróż (dla 
dzieci)
12:45 Osiem planet ?  
14:00 Lato pod gwiazdami  
15:15 Makrokosmos
16:30 Operacja Saturn  
17:45 Lato pod gwiazdami   
sala Orbitarium   
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 
16:00, 17:15   
NIEDZIELA, 21 sierpnia 
seanse astronomiczne   
11:30 Barwy kosmosu (dla 
dzieci)  
12:45 Osiem planet ?  
14:00 Lato pod gwiazdami  
15:15 Makrokosmos
16:30 Wehikuł czasu   
sala Orbitarium   
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 
16:00 

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać e-mailem 
na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

Sarmackie Potyczki Wierz-

chem to turniej konny w kon-

wencji XVII-wiecznej, jesteś 

najmłodszym uczestnikiem za-

wodów i z Martyną Wilczyńską, 

po trzech rundach, plasujesz się 

na trzecim miejscu. Powiedz skąd 

wzięła się u ciebie pasja związana 

z jeździectwem i historią?

- W wieku dziesięciu lat za-
pisałem się do Ligi Obrony Kraju, 
a konkretnie do Drużyny Strze-
lecko-Jeździeckiej GROT, która 
w roku 2006 rozpoczynała swoją 
działalność. Miałem swoje wzloty 
i upadki, ale zawsze wychodziłem 
z nich cało. Podstaw jeździectwa 
uczyłem się w Golubskim Klubie 
Jeździeckim pod okiem Piotra Wo-
dzyńskiego, doświadczonego ry-
cerza. Po odejściu z GKJ-u dosko-
nalenie umiejętności jeździeckich 
kontynuwałem w Klubie Jeździec-
kim „Karbówko”. Sprawnościowe 
próby jeździeckie zacząłem ćwiczyć 
w zeszłym roku.

W tegorocznych potyczkach 

reprezentujesz po raz pierwszy 

Gminę Golub-Dobrzyń. Jakie to 

uczucie?

- Jestem dumny z tego, że 
mogę reprezentować gminę, w któ-
rej mieszkam. Staram sie robić to 
jak najlepiej. Mieszkańcy gminy 
zapewniają mi dobry doping, któ-
ry pomaga w walce o jak najwyższe 
miejsce.

Potyczki wymagają dużej 

sprawności �zycznej i znajomo-

ści wiedzy historycznej. Co ciebie 

w nich pociąga?

- Historią interesuję się od 
wczesnego dzieciństwa. Najbar-
dziej interesuje mnie dwudzie-
stolecie międzywojenne, w szcze-
gólności kawaleria. Jeśli chodzi 
o wiek XVII to miłość do tej epoki 
zaszczepił we mnie dziadek, który 
uczył historii. Razem z kuzynem 
słuchaliśmy jego opowieści. Teraz 
we dwóch bierzemy udział w Sar-
mackich Potyczkach Wierzchem. 
Jeśli chodzi o sport, to ćwiczę co-
dziennie, biegam, dbam o rozwój 
�zyczny,  żeby jak najlepiej wypaść 
podczas potyczek.

Jesteś najmłodszym uczest-

nikiem Sarmackich Potyczek 

Wierzchem. Czy wzorowałeś się 

na starszych kolegach z GROT-u?

- Odkąd zacząłem jeździć, ko-
ledzy byli dla mnie przykładem. 
Gdy zacząłem ćwiczyć bardziej 
ekstremalne wyczyny na koniu, na 
każdym treningu otrzymywałem 
od nich nowe wskazówki. Zawsze 
podziwiałem odwagę Wojtka Pi-
larskiego i brawurę Przemka War-
likowskiego.

Trudno jest Ci z nimi rywa-

lizować? Jesteś przecież najmłod-

szym uczestnikiem.

- Tak, przepaść między mną 
a nimi jest spora. Pocieszam się 
tym, że chłopaki dużo wcześniej za-
częli ćwiczyć próby zręcznościowe 
konno, jednak honor nie pozwala 
mi na poddawanie się. Od zeszłe-
go roku i tak zauważam u siebie 
duże postępy. A w przyszłym roku 
postaram się powalczyć o czołowe 
miejsca. W tej edycji potyczek mile 
zaskoczyły mnie dziewczęta, które 
dopiero zaczęły ćwiczyć próby sar-
mackie, a dobrze im idzie.

Próby wymagają czasem 

umiejętności niemalże kaskader-

skich. Boisz się czasem?

- Kiedy zaczynałem ćwiczyć 
próby sprawnościowe, trochę się 
bałem. Teraz podchodzę do nich 
rutynowo i nie boję się już wcale. 
Nieraz spadłem z konia, upadki 
są nieodłącznym elementem jazdy 
konnej. Zawsze należy jednak pa-
miętać o zdrowym rozsądku. 

Co jeszcze cenisz w potycz-

kach?

- Bardzo podoba mi się kole-
żeńska atmosfera spotkań w Kar-
bówku. Wprowadzają ją ułani 
z Chełmna. Są doświadczonymi 
jeźdźcami, wiele się od nich uczy-
my. Sporo rozmawiamy, turniej jest 
okazją do wymiany doświadczeń.
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      Golub-Dobrzyń

Święto działkowców
Gminy z naszego powiatu żyją przygotowaniami do dożynek. Tymczasem swoje „dożynki” 
mają już za sobą członkowie Rodzinnego Ogrodu Działkowego Zalesie w Golubiu-Dobrzy-
niu. Tegoroczne Święto Plonów działkowicze zorganizowali w sobotę13 sierpnia.

Święto plonów rozpoczęło 
się od części oficjalnej, podczas 
której wręczono odznaczenia 
najlepszym działkowcom oraz 
nagrody rzeczowe m.in. za pra-
ce związane z pielęgnacją oczka 
wodnego.

- Zawsze bardzo chętnie ko-
rzystam z zaproszeń Zalesia nie 
tylko ze względu na towarzyszą-
cą Świętu Plonów atmosferę, ale 
także jako pewien rodzaj hołdu 
złożonego pasji działkowiczów - 
mówi burmistrz Roman Tasarz, 

który był gościem sobotniego 
spotkania.

Swoją obecnością dział-
kowiczów zaszczycili również 
przedstawiciele zarządu Toruń-
sko-Włocławskiego Polskiego 
Związku Działkowców.

- Trud włożony w pielęgna-
cję ogrodów działkowych to 
efekt pracy wielu pokoleń - przy-
pominała w swoim wystąpieniu 
Krystyna Michler z zarządu to-
ruńsko-włocławskiego.

Po części oficjalnej goście 

imprezy udali się na grochów-
kę, a plac przed świetlicą dział-
kowców opanowały dzieci, które 
brały udział w grach i zabawach 
z nagrodami. O godz. 18 rozpo-
częła się zabawa taneczna dla do-
rosłych.

tekst i fot.  PW

Burmistrz Roman Tasarz wręcza prezent działkowcom. Towarzyszy mu Bogumiła Cipkowska

Działkowcy wychodzą z części oficjalnej

Działkowcy obok świetlicy ustawili stoisko, na którym można było podziwiać 
ich tegoroczne zbiory

Moment wręczania odznaczeń- Wojciech Wykner i Grzegorz Pawłowski

Przewidziano czas na zabawę dla dzieciNad równym podziałem grochówki czuwał Jan Kwidzyński
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      Kowalewo Pomorskie

Te wakacje już się skończyły
Piątkowym „Dniem słodyczy” zakończyły się dwutygodniowe „Artystyczne wakacje” orga-
nizowane przez kowalewski dom kultury.

      Szafarnia

Scena młodych
Tym razem w Szafarni zaprezentowali się nastoletni muzy-
cy. W niedzielę w ramach Szafarskiej Sceny Młodych mo-
gliśmy posłuchać utworów Fryderyka Chopina.

Zagrał młody utalentowany 
pianista Szymon Dereszyński, 
16-letni uczeń bydgoskiej szko-
ły muzycznej im. Artura Rubin-
steina. Wykonał on dwa utwory 
Balladę F-dur opus 38 i Polone-
za fis-moll opus 44. Publiczność 
mogła także posłuchać śpiewu 
Kingi Kriger, która wykonała 
Życzenie Chopina, Dumkę Mo-

niuszki, arię Mille pene z opery 
Orfeusz i Eurydyka Glucka oraz 
Ave Maria Cacciniego. Na forte-
pianie akompaniowała jej Dorota 
Ornoch. Publiczność nagrodziła 
dziewczęta gromkimi brawami, 
na bis mogliśmy posłuchać pie-
śni Ave Maria Schuberta.

Michał Gwarek

Podsumowaniu tegorocz-
nych wakacji z domem kultury 
w Kowalewie towarzyszyła ta-
neczna atmosfera, w którą gości 
spotkania wprowadził zespół 
Eryc&Company. Choreogra�ę do 
muzyki ułożyli natomiast uczest-
nicy „Artystycznych wakacji”. Na 
uroczystość zakończenia zajęć 
przybyły lokalne władze  i za-

proszeni goście, z rąk których 
wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątkowe dyplomy, upominki 
wakacyjne oraz słodycze.

Przypomnijmy, że pieniądze 
na tegoroczne zajęcia wakacyj-
ne pochodziły z loterii fantowej, 
która towarzyszyła festynowi pa-
ra�alno-miejskiemu z okazji od-
pustu św. Anny 31 lipca.

W czasie artystycznych wa-
kacji dzieci z Kowalewa miały 
okazję uczestniczyć w zajęciach 
dziennikarskich, plastycznych 
oraz odbyć szereg wycieczek 
m.in. zwiedzić miasto bibliotekę 
czy urząd miasta.

PW

fot. M-GOK

Odwiedziny w urzędzie miasta

Tworzenie figur przestrzennych w parku za M-GOK

Dzień kulinarny i przygotowywanie sałatek
W trakcie zwiedzania miasta w towarzystwie Joachima 

Kupskiego, prezesa Towarzystwa Miłośników Kowalewa

      Powiat

Automobilowa pętla
W nietypowy sposób spędzili wolny dzień 15 sierpnia 
mieszkańcy gmin leżących na ziemi dobrzyńskiej. Zdecy-
dowali się na rajd motorowy, którego trasa zaczynała się 
w Tłuchowie, a kończyła w Dobrzyniu nad Wisłą. Po dro-
dze goście rajdu zwiedzili niemal całą ziemię dobrzyńską. 
W naszym powiecie odwiedzili m.in. Obory, Zbójno i Dzia-
łyń.

Organizatorem rajdu było 
Stowarzyszenie Gmin Ziemi Do-
brzyńskiej. Uczestnicy wyprawy 
poruszali się samochodami oso-
bowymi, a pokaźnych rozmiarów 
peleton aut widoczny był z daleka 
dzięki chorągiewkom przymoco-
wanym do szyb samochodów oraz 
poczciwemu żukowi, którego bur-
ty przyczepy informowały o celu 
wyprawy. 

Łącznie w rajdzie wzięło 
udział 27 osób m.in. z Dobrzynia 
nad Wisłą, Torunia, Chrostkowa, 
Wielgiego, Skępego, Lipna, Wło-
cławka itd. Najmłodszą uczest-
niczką była zaledwie 6-miesięczna 
Zuzia Jankowska z Lubina w gmi-
nie Kikół. 

Rajd rozpoczął się o 7 rano 
w Tłuchowie, by przez Tłuchowo, 
Mochowo, klasztor w Skępem, 
Chrostkowo, klasztor w Oborach, 
Zbójno, Działyń, Kijaszkowo, 
Czernikowo i Bobrowniki dotrzeć 

do Dobrzynia nad Wisłą. Trasa 
liczyła więc wiele kilometrów, ale 
uczestnikom rajdu towarzyszył 
dobry humor:

- Od samego rana prowadzili-
śmy wyścig z deszczem, ale udało 
się nam go wyprzedzić. Humory 
dopisują, a trasa jest ciekawa - 
przyznawali uczestnicy.

Poniedziałkowa wyprawa była 
drugą tego typu inicjatywą Stowa-
rzyszenia Gmin Ziemi Dobrzyń-
skiej w ostatnim czasie. Wcześniej 
stowarzyszenie zorganizowało 
rajd rowerowy, który wiódł przez 
pogranicze ziemi dobrzyńskiej 
i chełmińskiej m.in. przez Radziki, 
Wrocki, Golub-Dobrzyń, Dulsk 
czy Ciechocin.  

Organizacja rajdu motorowe-
go współ�nansowana była z środ-
ków Województwa Kujawsko-Po-
morskiego.

PW

Wspólne zdjęcie uczestników rajdu w Działyniu
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      Powiat

Wnioski do 22 sierpnia
Tylko do 22 sierpnia można składać wnioski o dofinansowanie w ramach programu „Pe-
gaz”. Program realizowany przez Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnospraw-
nych oferuje pomoc w zakupie i montażu oprzyrządowania do samochodu, pomoc w za-
kupie wózka inwalidzkiego o napędzie elektrycznym albo też pomoc w uzyskaniu prawa 
jazdy kategorii B. Szczegółowych informacji udziela Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie 
w Golubiu-Dobrzyniu.

R E K L A M A

R E K L A M A

Pomoc, o której mowa rozło-
żona jest na 3 obszary. Adresatami 
obszaru A w programie „Pegaz”, 
w który wpisana jest pomoc w za-
kupie i montażu oprzyrządowania 
do samochodu są osoby pełnolet-
nie, aktywne zawodowo (zatrud-
nione i zarejestrowane w urzędzie 
pracy jako bezrobotne lub po-
szukujące pracy i nie pozostające 
w zatrudnieniu) lub uczące się 
osoby niepełnosprawne z powo-
du dysfunkcji narządu ruchu oraz 

legitymujące się prawem jazdy. 
Osoby te muszą posiadać aktualne 
orzeczenie o znacznym lub umiar-
kowanym stopniu niepełnospraw-
ności lub orzeczenie równoważne.

Wnioskodawcami programu 
w obszarze C wiążącego się z po-
mocą w zakupie wózka inwalidz-
kiego o napędzie elektrycznym 
mogą być osoby pełnoletnie nie-
pełnosprawne posiadające aktual-
ne orzeczenie o znacznym stopniu 
niepełnosprawności albo orzecze-

nie równoważne, u których dys-
funkcja kończyn uniemożliwia 
poruszanie się na wózku inwa-
lidzkim o napędzie ręcznym. Na 
pomoc w zakupie wózka inwalidz-
kiego o napędzie elektrycznym 
będą mogły liczyć także osoby 
niepełnosprawne w wieku do 18 
lat, które mają ważne orzeczenie 
o zaliczeniu do znacznego stopnia 
niepełnosprawności albo aktualne 
orzeczenie o niepełnosprawności, 
u których niemożliwe jest poru-

szanie się na wózku inwalidzkim 
o napędzie ręcznym.

Adresatami programu do-
tyczącego pomocy w uzyskaniu 
prawa jazdy kategorii B (obszar E 
programu „Pegaz”) mogą być oso-
by pełnoletnie, aktywne zawodowe 
zarówno zatrudnione jak i zare-
jestrowane w urzędzie pracy jako 
bezrobotne lub poszukujące pracy 
i nie pozostające w zatrudnieniu 
lub też osoby uczące się, które są 
niepełnosprawne z powodu dys-
funkcji narządu ruchu. Osoby te 
muszą posiadać ważne orzeczenie 
o znacznym lub umiarkowanym 
stopniu niepełnosprawności lub 
orzeczenie równoważne.

We wszystkich powyższych 
obszarach w ramach realizacji 
programu „Pegaz” mogą uczest-
niczyć także kobiety powyżej 60. 
roku życia oraz mężczyźni powy-
żej 65. roku życia, o ile są jeszcze 
zatrudnieni.

Do uzyskania do�nansowania 

w ramach programu niosącego po-
moc w zakupie i montażu oprzy-
rządowania do samochodu oraz 
pomoc w zakupie wózka inwalidz-
kiego o napędzie elektrycznym 
niezbędne jest wniesienie przez 
wnioskodawcę udziału własnego, 
który wynosi od 15% do 25% ceny 
brutto zakupu, a w przypadku po-
mocy w uzyskaniu prawa jazdy 
kategorii B od 25% do 50% ceny 
brutto. 

- Wszelkich szczegółów udzie-
la Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Golubiu-Dobrzyniu, 
które do końca sierpnia czynne 
jest w godzinach od 7.00 do 15.00 
– przypomina kierownik PCPR-u, 
Małgorzata Badźmirowska. – Pro-
cedury realizacyjne programu 
„Pegaz” oraz aktualne druki wnio-
sków dostępne są także na stronie 
internetowej www.pfron.org.pl 

Katarzyna Piotrowska
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      Powiat

Taaaka ryba 

nad Słupnem
W niedzielę 14 sierpnia nad jeziorem Słupno położonym 
nieopodal Paliwodzizny (gmina Golub-Dobrzyń) odbyły się 
zawody spławikowe o Puchar Starosty Golubsko-Dobrzyń-
skiego. O zwycięstwo walczyło 35 wędkarzy, a najskutecz-
niejszy tego dnia był Jan Pudliński z Koła Drwęca.

Zanim przystąpiono do za-
wodów wędkarze z trzech kół: 
Drwęcy, Koła Miejskiego Go-
lub-Dobrzyń i koła z Kowalewa 
rozlosowali stanowiska. Jak dość 
solidarnie twierdzili uczestnicy 
zawodów pogoda nie sprzyjała 
wielkim połowom:

- Pogoda jest słoneczna, ale ci-
śnienie, które wynosi 997 hPa nie 
sprzyja wędkowaniu. Ryby biorą 
najlepiej przy ciśnieniu od 1002 
do 1020 hPa. Wpływ na połów ma 
również nie najlepsza faza księ-
życa - wyjaśnia Grzegorz Krauze, 
wiceprezes koła Drwęca.

Zawody rozgrywano w dwóch 
turach. W zależności od wielkości 
połowu zawodnicy otrzymywali 
punkty turowe. Zwycięzca tury 
dostał 1 punkt, a kolejni zawod-
nicy stosowanie większą liczbę 

punktów. Całość zawodów wygrał 
wędkarz, który po dwóch turach 
otrzymał jak najmniejszą liczbę 
punktów turowych. Między tu-
rami na wędkarzy czekał posiłek 
w postaci kiełbasek z grilla, a po 
zawodach pyszna grochówka. 
Sponsorami zawodów byli m.in. 
starosta Wojciech Kwiatkowski, 
radny powiatowy Marek Beyger 
i Piotr Chełmoniewicz.

Około 13:30 znane były już 
wyniki zawodów. Zwycięzcą został 
Jan Pudliński z Drwęcy. Na dru-
gim miejscu uplasował się Piotr 
Chełmoniewicz, a trzecim Zenon 
Wilk z Kowalewa Pomorskiego. 
Nagrodę za największą złowioną 
rybę otrzymał Kazimierz Blokow-
ski.

tekst i fot. PW

Łowili również wędkarze z Kowalewa - tu Marian MarcinkowskiNa stanowiskach panowała cisza i skupienie

Na swoim stanowisku Jan Frączek

Piotr Chełmoniewicz pozuje do zdjęcia...

... a po chwili wyciąga z jeziora zdobycz

Członkowie zarządu koła Drwęca Mirosław Hejman, Waldemar Górski, Kazimierz Mierzejewski, Grzegorz Krauze  
i Lechosław Lubomirski
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      Płonne

Największym marzeniem jest ...
Mimo młodego wieku zdążyli zrobić dużo dobrego dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Płon-
nem. Na przyszłość mają wiele planów związanych z rozwojem jednostki. Z prezesem 
Dawidem Rumińskim i wiceprezesem Krzysztofem Jasińskim rozmawiał Michał Gwarek.

      Zbójno

Za rękę z Einsteinem
24 uczniów Publicznego Gimnazjum w Zbójnie uczestniczy-
ło w kilkudniowych zajęciach organizowanych w Bydgosz-
czy przez Uniwersytet Technologiczno-Przyrodniczy, w ra-
mach projektu „Za rękę z Einsteinem”.

W trakcie zajęć w uniwersy-
teckich laboratoriach, uczniowie 
doskonale bawili się, jednocze-
śnie zgłębiając tajniki nauk przy-
rodniczych. Po zajęciach, pod-
czas wspólnej dyskoteki. był czas 
na podzielenie się wrażeniami 
z rówieśnikami z innych szkół. 

Nie lada atrakcją była możliwość 
zasmakowania namiastki życia 
studenckiego, ponieważ gimna-
zjalistów zakwaterowano w uczel-
nianym akademiku.

oprac. (kr), 

fot. nadesłane

Przy mikroskopach Michał Czerwiński, Rafał Matyjasik, Patryk Chacia

Podczas zajęć Marlena Kuchnicka, Milena Kasprzyk, Daria Grabkowska

W pracowni Ewa Pudlińska, Monika Mikołajczyk, Monika Derkowska, Ê
Kamila Zakrzewska

Od kiedy pełnicie funkcje pre-

zesa i wiceprezesa w jednostce OSP 

w Płonnem?

Dawid: - Od zebrania, które od-
było się w marcu. W naszej jednost-
ce jest 25 członków czynnych oraz 
20 członków młodzieżowej drużyny 
pożarniczej. Znaczącą część naszej 
pracy stanowią zbiórki i szkolenia. 
Przed zawodami dość często orga-
nizujemy spotkania, poza okresem 
przygotowawczym do zawodów od-
bywają się one sporadycznie. Szko-
lenia organizowane są zazwyczaj na 
początku roku. Wówczas młodzież 
ćwiczy poszczególne elementy, które 
pojawiają się na zawodach, dodatko-
wo trenuje szybkość i wytrzymałość.

Jak często wasza jednostka wy-

jeżdża w roku kalendarzowym do 

zdarzeń?

Dawid: - Jesteśmy jednostką, 
która nie należy do Krajowego Sys-
temu Ratowniczo-Gaśniczego. Zda-
rzenia, do których wyjeżdżamy od-
bywają się sporadycznie.

Jakie macie obowiązki w związ-

ku z pełniącymi funkcjami?

Krzysztof: - Staramy się pozyski-
wać fundusze na dalszą działalność, 
szkolimy młodzież, przygotowuje-
my ją do zawodów.

Dawid: - Do tego dochodzi sze-
reg spraw administracyjnych. Każda 
osoba pełniąca poszczególną funkcję 
ma do realizowania konkretne za-
dania określone statutem. Ponadto 
są też czynności nieobjęte statutem, 
które są rozdzielane przez zarząd 
jednostki

Jesteście młodymi ludźmi, któ-

rym powinno wychodzić się naprze-

ciw. Nie czekaliście aż ktoś wam zapro-

ponuje atrakcyjne spędzanie wolnego 

czasu, tylko sami go organizujecie 

innym. Co było tego powodem? 

Krzysztof: - Do szkół średnich 
uczęszczaliśmy w większych miej-
scowościach. Tam oferta spędzania 
wolnego czasu była zacznie bogat-
sza. Więcej też było rozrywek dla 
młodzieży. Chcieliśmy przenieść 
to na nasz teren, szczególnie teraz, 
w okresie wakacji. Dzięki naszym 
działaniom nie jedno dziecko miało 
zorganizowane aktywne formy spę-
dzania wolnego czasu. 

Co chcielibyście zmienić w jed-

nostce?

Dawid: - Chcielibyśmy przy-
ciągnąć jak najwięcej nowych osób, 
chętnych do działania, aby nasza 
jednostka tętniła życiem. Wiadomo, 
że Ochotnicza Straż Pożarna służy 
głównie po to, by pomagać ludziom 
w potrzebie, dlatego dążymy do 
tego by mieć jak najlepszy sprzęt by 
w pełni i jak zgodnie ze strażackim 
mottem działać „Bogu na chwałę, 
bliźniemu na pożytek”. W planach 
mamy również rozwój jednostki pod 
względem realizowanych działań 

ratowniczych, ale to w przyszłości, 
mamy nadzieję że niedalekiej.

OSP to nie tylko działalność 

związana z pożarnictwem. Organizu-

jecie imprezy lokalne?

Dawid: - W tym roku w pro-
gramie, który ma służyć temu by 
odciągnąć społeczeństwo od takiego 
problemu jakim jest alkohol. Do naj-
ważniejszych zrealizowanych zadań 
należy: organizacja Dnia Dziecka 
w Szkole Podstawowej w Płonnem, 
podczas którego, można było obej-
rzeć sprzęt strażacki; uczestniczymy 
w akcji „Bezpieczne Wakacje”, wspól-
nie ze Stowarzyszeniem Jakubowym 
zorganizowaliśmy również festyn 
rodzinny. Ponadto dla młodzieży 
działającej w straży przygotowaliśmy 
biwak oraz gry terenowe. Nawiązali-
śmy również czynną współpracę ze 
stowarzyszeniem św. Huberta, któ-
remu pomagaliśmy w zorganizowa-
niu biwaku dla harcerzy.

Na zawodach gminnych drużyna 

dziewcząt zajęła I miejsce, w związku 

z czym weźmie udział w zawodach 

powiatowych 20 sierpnia. Jak wyglą-

dają przygotowania drużyny do za-

wodów?

Krzysztof: - Staramy się szkolić 
dziewczęta głównie w tych czynno-
ściach, które będą wykonywały pod-
czas wykonywania zadania bojowe-
go na zawodach. Wyjeżdżamy z nimi 
na tor, na którym będą odbywały się 
zawody powiatowe. Korygujemy 
błędy jakie popełniają, aby osiągnąć 
jak najlepszy wynik, podnosimy ich 
cechy motoryczne tj. szybkość, siła 
i wytrzymałość, które będą niezbęd-
ne w biegu sztafetowym.

Dawid: - Dopiero pierwszy raz 
będziemy brali udział w zawodach 
organizowanych według regulaminu 
CTIF, a więc sami dopiero uczymy 
się i nabieramy doświadczenia.

Czy wasze zaangażowanie zwią-

zane jest z chęcią podjęcia pracy 

w Państwowej Straży Pożarnej?

Dawid: - Chęć podjęcia pracy 
w Państwowej Straży Pożarnej jest 
to jedna strona medalu, drugą stro-
ną medalu jest dla mnie to, że jestem 
w straży pożarnej od dziecka i zawsze 
mnie to interesowało, chciałem robić 
coś w tym kierunku. Kiedyś podczas 
zdobywania jednego z medali Mi-
strzostw Polski postanowiłem sobie, 

że jeżeli go zdobędę, ciągle będę się 
starał, aby robić coś dla młodzieży, 
która należy do naszej jednostki.

Krzysztof: - Do tej pory nie sta-
rałem się o podjęcie pracy w Pań-
stwowej Straży Pożarnej, ale w przy-
szłości kto wie.

W jaki sposób obchodzicie świę-

to w dzień swojego patrona św. Flo-

riana?

Dawid: - Jest to przede wszyst-
kim msza święta w kościele, na po-
ziomie naszej para�i jak i na pozio-
mie całej gminy. Później spotykamy 
się, składamy sobie życzenia i bawi-
my się np. przy ognisku.

Jakie macie osiągnięcia na swoim 

koncie, i które jest dla was najwięk-

szym wyróżnieniem?

Dawid: - Póki co jesteśmy mło-
do działąjącą jednostką, ale naj-
większym wyróżnieniem było dla 
nas uzyskanie odznaki „Wzorowy 
Strażak”, jednak każde zwycięstwo 
i uśmiechy dzieciaków są dla nas 
równie ważnymi wyróżnieniami. 
Reprezentowaliśmy także woje-
wództwo kujawsko-pomorskie w XI 
Ogólnopolskich Zawodach Mło-
dzieżowych Drużyn Pożarniczych 
w Sportach Obronnych, w których 
zajęliśmy bardzo wysokie lokaty:  
2 miejsce w strzelaniu precyzyjnym, 
3 miejsce w wieloboju sprawnościo-
wym i 6 miejsce w klasy�kacji ogól-
nej. 

Jesteście dumni z przynależności 

do Ochotniczej Straży Pożarnej?

Dawid: - Jesteśmy bardzo dum-
ni, ponieważ bardzo ważna jest dla 
nas chęć niesienia pomocy ludziom 
w potrzebie. Warto przypomnieć 
także o bogatej, prawie 100-letniej 
działalności naszej jednostki.

Co jest waszym największym 

marzeniem związanym z działalno-

ścią w OSP?

Dawid: - Największym marze-
niem jest rozwój naszej straży do po-
staci w pełni profesjonalnej i dobrze 
wyposażonej jednostki, która mo-
głaby w pełni wykorzystać potencjał 
ludzki, jaki daje jaki w tej chwili po-
siada nasza jednostka. 

Krzysztof: - Krótko mówiąc 
chcielibyśmy pozyskać średni sa-
mochód ratowniczo-gaśniczy oraz 
zdobyć jak najbardziej funkcjonalny 
i nowoczesny sprzęt.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Uprawy

Niestrawne zboże
Żyto nadal jest bardzo mało popularne, jeśli chodzi o przeznaczenie paszowe. Areał upraw 
tego zboża systematycznie spada – z 2130 tys. ha w 2000 roku do 1317 tys. ha w 2010. 
Wciąż jednak, choć z niewielką przewagą nad jęczmieniem i pszenżytem, jest drugim po 
pszenicy zbożem uprawianym w naszym kraju.

      Hodowla

Szynka z Belgii
Polacy przyzwyczajeni są do rodzimych ras świń. A na 
świecie istnieje wiele innych ras trzody chlewnej. Wśród 
nich belgijska Pietrain, którą charakteryzuje ciekawy wy-
gląd oraz... duża wrażliwość.

Ziarno żyta wykorzystywa-
ne jest wielokierunkowo. Według 
szacunków, aż połowa corocz-
nych zbiorów przeznaczana jest 
na cele paszowe, mimo że dla 
większości grup zwierząt jest to 
pasza nie najlepsza. Ponadto ziar-
no wykorzystuje się do produkcji 
mąki i alkoholu. Żyto można siać 
na wszystkich rodzajach gleb: ma 
małe wymagania wodne, oszczęd-
nie gospodaruje wodą, dobrze 
znosi lekkie zakwaszenie. Jednak, 
ze względów ekonomicznych, za-
lecane jest uprawianie go na gle-
bach klasy 4 i 5. Rodzaj gleby nie 
wpływa w znaczącym stopniu na 
plony, o ich wielkości decydu-
je głównie pogoda oraz poziom 
agrotechniki.

W ziarnie żyta, podobnie jak 
w innych ziarnach zbóż, obok 
składników odżywczych wystę-

pują pewne związki, które mają 
negatywny wpływ na zdrowie 
i wydajność zwierząt. Należą do 
nich między innymi: rezocynole, 
polisacharydy nieskrobiowe, inhi-
bitory trypsyny i chymotrypsyny, 
taniny i lektyny. Składniki te są 
odpowiedzialne za stwierdzoną 
toksyczność ziarna żyta, objawia-
jącą się w wielu doświadczeniach 
osłabieniem wzrostu zwierząt, 
ograniczonym pobieraniem i wy-
korzystaniem paszy oraz zakłó-
ceniem w trawieniu i przemianie 
materii.

Ziarno żyta nie jest dobrą 
paszą dla drobiu. Jest niechętnie 
pobierane i wywołuje biegunki. 
Podawanie go młodym ptakom 
prowadzi do depresji wzrostu, 
a odchody ptasie, ze względu na 
obecne w nich niestrawne wielocu-
kry nieskrobiowe, staje się tak lep-

kie, że po-
w o d u j e 
z l e p i a n i e 
dzioba, pal-
ców u nóg 
a nawet 
s k r z y d e ł . 
Kurczętom 
m ł o d y m 
oraz broj-
lerom nie 

powinno się w ogóle podawać żyta 
w mieszankach, dopiero w mie-
szance dla kurcząt starszych żyto 
może stanowić do 10%  składu. 
Nieco więcej, bo do 20 %, moż-
na być żyta w mieszance dla kur 
niosek. W żywieniu krów dojnych 
można podawać żyto w postaci 
śruty w ilości do 2 kg dziennie. 
Nie zaleca się za to stosować go 
jako paszy dla cieląt.

(pw)

Rasa świń Pietrain zawdzię-
cza swoją nazwę małej walońskiej 
wiosce. Zyskała popularność na 
początku lat 50. 10 lat później 
tra�ła do Niemiec, a w Polsce sto-
sowana jest przede wszystkim do 
krzyżowania z maciorami ras wbp 
(wielka biała polska) i pbz (polska 
biała zwisłoucha).

Zwierzęta rasy Pietrain są 
średniej wielkości. Ich tułów jest 
średnio długi, szeroki i głęboki, 
o wyjątkowo silnym umięśnieniu 
grzbietu, łopatek i szynek. To wła-
śnie umięśnieniu szynek rasa za-
wdzięcza nazwę „czteroszynkowa”. 
Plenność loch wynosi średnio 9,8 
prosiąt w miocie. Odznaczają się 

szybkim wzrostem do momentu 
uzyskania masy ciała 75 kg, póź-
niej przyrosty są coraz mniejsze, 
a wykorzystywanie paszy pogarsza 
się. Dobowe przyrosty w okresie 
tuczu wynoszą około 700 g. Masę 
ciała 90-95 kg świnie osiągają 
w wieku 180 dni. 

Wadą tej rasy jest duża po-
datność na stresy i wysoki odsetek 
zwierząt pozytywnie reagujących 
na test halotanowy. To właśnie 
podatność na stres komplikuje ho-
dowlę Petrainów. Znane są przy-
padki upadków przy przemiesz-
czeniach i transporcie oraz przy 
szczepieniach.

(pw)

Świnia rasy Pietrain

      Prace polowe

Tu na razie jest ściernisko
Po żniwach na polu pozostaje nam ściernisko lub - jak to się częściej w naszym rejonie 
mówi – rżysko.

      Prognozy

Zgodnie z planem
Krajowa Federacja Producentów Zbóż (KFPZ) ocenia, że 
mimo późnego startu żniw i niesprzyjającej pogody, zbiory 
nie powinny być znacząco różne od tych prognozowanych.

Mimo deszczowej pogody, fe-
deracja nie zmieniła wcześniejszych 
prognoz zbiorów i szacuje, że będą 
one na poziomie zbiorów z tzw. 
średniej wieloletniej, czyli wyniosą 
ok. 25 mln ton (zboża podstawowe). 
Ale w niektórych regionach rolnicy 
mogą zebrać mniej ziarna niż w po-
przednich latach.

Federację niepokoi pogarsza-
jąca się jakość ziarna. Jak zauważa, 
już obecnie pojawiły się porosty 
na pszenżycie ozimym, zagrażają 

one ok. 30 proc. plantacji. Zaczyna 
porastać także żyto. Porost zbóż to 
kiełkowanie ziarna, które znajdu-
je się jeszcze w kłosie. Pogarsza to 
paramenty ziarna i sprawia, że nie 
nadaje się ono do przerobu na mąkę 
i wypieku chleba.

Izba podtrzymuje wcześniejszą 
prognozę tegorocznych zbiorów, 
która przewiduje pozyskanie 27-28 
mln t zbóż wraz z kukurydzą, której 
zbiory szacowane są na 2 mln t.  

(pw)

Ściernisko to pole do popisu 
dla wielu specjalistycznych na-
rzędzi i maszyn. Bez nich trudno 
byłoby sobie wyobrazić sprawne 
przygotowanie powierzchni do ko-
lejnego sezonu uprawowego. Aby 
popis zakończył się pełnym suk-
cesem, warto przypomnieć zbiór 
kanonów związanych z doborem 
i użytkowaniem sprzętu przezna-
czonego do pracy na ściernisku.

Gdy swoje dzieło zakończą 
kombajny zbożowe, nadchodzi 
czas uprawy. Chociaż z pozoru 
wydaje się ona być prostym zabie-
giem, to jednak wymaga złożonej 
strategii działania. Kluczowe miej-
sca w niej zajmują: terminowość, 
energochłonność oraz jakość wy-
konania zabiegu, uwarunkowa-
na umiejętnością dostosowania 
sprzętu do specy�ki warunków 
uprawy.

 Uprawa ścierniska sprzyja 
ograniczeniu parowania wody 

w glebie, służy przykryciu i wy-
mieszaniu resztek pożniwnych 
z glebą. Przyspiesza także kieł-
kowanie nasion chwastów i osy-
panych nasion zbóż oraz stymu-
luje biologiczny rozwój w glebie. 
Uzyskanie oczekiwanych efektów 
uprawy, a tym samym utrzymanie 
gleby w wysokiej kulturze produk-
cji, uwarunkowane jest termino-
wością przeprowadzenia zabie-
gu, który powinno się wykonać 
w możliwie najkrótszym czasie po 
zbiorze zbóż i zagospodarowaniu 

słomy.
 Spełnienie kryterium czasu 

uprawy ścierniska podkreśla istotę 
wyposażenia gospodarstwa w od-
powiednio dobrane maszyny, któ-
re muszą mieć dostatecznie wy-
soką wydajność. Na nią składają 
się pochodne szerokości roboczej 
i prędkości wykonywania zabie-
gu. Oferta maszyn dostępnych na 
rynku jest bardzo bogata, a zara-
zem zróżnicowana pod wieloma 
względami.

(pw)

      Obyczaje

Przeciwieństwo dożynek
Pod koniec sierpnia lub na początku września czekają nas 
dożynki. Warto przy tej okazji wspomnieć o zwyczaju, któ-
ry jest przeciwieństwem dożynek i wiąże się z początkiem 
żniw.

Zażynki, bo o nich mowa, to 
zwyczaj jeszcze z czasów słowiań-
skich dotyczący początku żniw. 
Koszenie rozpoczynało się rytual-
nie, gospodarz zdejmował 
kapelusz i mówił „Boże do-
pomóż”, a po naostrzeniu 
kosy żegnał się i przystępo-
wał do pracy. Dawniej po 
rozpoczęciu żniw i pierw-
szym pokosie gospodyni 
rozściełała biały obrus na 
ziemi, układała na nim 
chleb, gorzałkę i kiełbasę, 
żniwiarze siadali dooko-

ła i spożywali. Niemniej ważny był 
pierwszy zżęty snop zboża, który 
przechowywano do wigilii.

(pw)
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      Region

Co w wakacje?
Wakacje dobiegają już końca. Zapytaliśmy dzieci z golubsko-dobrzyńskich przedszkoli jak 
spędziły ten czas.

Monika Brózdewicz
- Wakacje spędziłam nad mo-

rzem wraz z rodzicami i starszą 
siostrą. Byłam także na basenie 
oraz u cioci, gdzie zrywałam kwia-
ty na łące.

Linda Lubieńska
– Byłam nad morzem wraz 

z rodzicami, gdzie zbierałam kolo-
rowe muszelki, bursztyny i kąpa-
łam się w morzu.

Oliwia Godlewska
- Trochę wakacji spędziłam 

u babci, oraz kilka dni nad Mo-
rzem Bałtyckim wraz z rodzicami.

Olo Jabłoński
- W sobotę z rodzicami jedę 

nad morze na 2 dni. Niedawno 
nocowałem na działce, gdzie by-
łem 4 dni.

Kacper Jabłoński
- Na wakacje wyjechałem 

nad morze z tatą, gdzie zbierałem 
muszle i bursztyny. Pojechałem 
również nad Grodno wykąpać się 
w ciepłym jeziorze wraz z tatą.

Zuzia Szmit
- Wakacje spędziłam nad 

morzem, prawie tak samo jak 
pozostałe dzieci. Byłam również 
w Jastrzębiej Górze z rodzicami, 
starszym bratem i siostrą.

Lidka Sławkowska
- Byłam nad polskim morzem 

z rodzicami i siostrą.

Patrycja Garkowska
- Pojechałam nad morze auto-

busem wraz z rodzicami.

Mateusz i Tymek Kaliscy
- Byliśmy w Gdańsku nad mo-

rzem, nocowaliśmy pod namiota-
mi. Zwiedziliśmy ZOO, gdzie wi-
dzieliśmy słonie, żyrafy, �glarne 
małpy oraz kolorowe papugi. Nie-
długo jedziemy do babci.

rozmawiał i fot. Michał Gwarek

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Kowalewo Pomorskie

Teraz Stare Jabłonki
Na drugim miejscu zakończyły kolejny turniej Pucharu Pol-
ski w piłce ręcznej plażowej szczypiornistki Byczków Pro-
mienia Kowalewo Pomorskie, który rozegrany został w mi-
niony weekend w Świnoujściu.

Zespoły, które walczyły o tro-
feum w Świnoujściu najpierw 
zmierzyły się ze sobą w fazie gru-
powej. Tu kowalewianki odniosły 
komplet zwycięstw pokonując 
ekipy z Poznania, Szczecina Do-
brzenia i Warszawy. W pół�nale 
ponownie spotkały się ze szczeci-
niankami i wywalczyły awans do 
�nału. Tu szczęście niestety im nie 

sprzyjało i puchar przegrały w me-
czu z Pyrkami Grudziądz.

A już w najbliższy weekend 
dwie drużyny w Kowalewa Po-
morskiego: BHT Byczki Kowalewo 
i LKS Promień Kowalewo (męż-
czyźni) rywalizować będą w �nale 
Mistrzostw Polski w piłce ręcznej 
plażowej w Starych Jabłonkach.   

PW

      Golub-Dobrzyń

Orkiestra czeka
Jest w orkiestrach dętych taka siła - brzmią słowa popular-
nej piosenki. Teraz wszyscy, którzy chcą sprawdzić ich praw-
dziwość, a przy okazji nauczyć się grać na instrumentach 
i uczestniczyć w uroczystościach patriotycznych i nie tylko 
mogą zgłaszać się do orkiestry OSP w Golubiu-Dobrzyniu.

Zespół działający przy OSP 
w Golubiu-Dobrzyniu ma bardzo 
długą tradycję. Istnieje od 1910 
roku. Od 10 lat istnieje również 
drużyna młodzieżowa. Aby stać się 
częścią orkiestr wystarczy zgłosić 
się na nabór, który odbędzie się 30 
sierpnia od godz. 16 w biurze OSP 
w budynku dawnej remizy przy ul. 

Kilińskiego w Golubiu-Dobrzyniu. 
- Chętnych do nauki na in-

strumentach dętych serdecznie 
zapraszam. Każdy uczeń po odpo-
wiednim przygotowaniu otrzyma 
instrument i umundurowanie - za-
pewnia Zdzisław Brzóska, prezes 
OSP.

PW
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Sprzedam forda mondeo kombi, silnik 
2,0, rocznik 2001, srebrny, przebieg 
200 tys. km, klimatyzacja, delikatnie 
uszkodzona maska i przedni zderzak 
tel 608 592 509

MERCEDES 190, 1988 rok, benzyna-
gaz, ważna dokumentacja, cena 2200 
do negocjacji, tel: 663 099 819

Sprzedam rower sportowy typu kolarka, 
stan dobry, cena 350 zł do uzgodnie-
nia, tel. 608 435 791

Sprzedam działkę w Sadykierzu, około 
0,22 hektara, tel. 668 831 692

Sprzedam telewizor LCD, Sony Bravia, 
32 cale, stan bdb, tel. 662 114 542

Sprzedam aparat fotograficzny sony 
h-10, używany tel. 608 592 509

Usługi Informatyczne na telefon 24h 
– Instalacje i reinstalacje oprogramo-
wania, serwis komputerowy na każdą 
kieszeń. Projekty graficzne.  
Tel. 600 371 691

Montaż autoalarmów, centralnych 
zamków. Tel. 600 371 691

SPRZEDAM meblościankę kolor – 
mahoń, 2 duże fotele + wersalka. Cena 
do uzgodnienia. Tel. 728 299 014  
lub 56 683 28 27

Sprzedam stemple budowlane –  
tel. 696 696 777

Sprzedam dom na wsi bdb. lokalizacja 
– tel. 696 696 777

Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe 
(51,3 m2), IV- piętro w Golubiu-Do-
brzyniu na ul. Żeromskiego.  
Tel. 605 884 424

Zamrażarka – 2 szt. Tanio sprzedam. 
Tel. 796 799 139

Czarnoziem, piasek- możliwość dowo-
zu. Lipnica 605739200

Świerk srebrzysty 1,7 m wys. ukorze-
niony z bryłą w pojemnikach , dekora-
cyjny, wykolorowany 60 zł /szt.  
Tel. 56 683 22 58 k/Golubia-Dobrzynia 

Sprzedam działkę budowlana 0,21 ha 
w Antoniewie. Tel. 56 683 23 87

Sprzedam dom w Piórkowie 150 tys. 
tel. 502 773 314 lub 517 397 586

ŚWIADECTWA charakterystyki energe-
tycznej budynków. Tel. 666 035 507

Sprzedam nieruchomość 120/1400 
m2, wsz. media na dom lub gospod. – 
do wynajęcia sklep wieś.  
Tel. 502 235 822

Oferuje usługi w zakresie prac ogro-
dowych: zakładanie trawników, oczek 
wodnych itp. Tel. 604 464 086

Sprzedam VW Golf IV 1,9 TDI 110 KM 
srebrny, sprowadzony 515182046

Sprzedam bramę garażową, segmento-
wą, ocieplona, kolor orzech, nowa na 
gwarancji. Wymiary 2500x2150.  
Tel. 601917718. Cena 1100zł

Sprzedam gospodarstwo rolne o pow. 
9 ha lub ziemię pszenno-buraczaną, 
dom z wygodami, dwukółkę do bydła 
(zarejestrowana). Tel. 56 682 71 02

Sprzedam dom z dz. 1900 m2 w atrak-
cyjnym miejscu w G-D 880507514

Zatrudnię mechanika samochodowego 
na stanowisko wulkanizator z doświad-
czeniem tel. 606679336

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi przy szosie w dobrym punkcie 
w rozliczeniu może być mieszkanie. 
Piórkowo. Tel. 698302654

Sprzedam 4ha gruntów rolnych. 
Kamionka tel. 56 683 94 29

Słomę na pokosach kupię 608 322 273

Sprzedam ziemię o pow. 2,50 ha cena 
60 tys. za całość 781 473 653

Sprzedam loszki PBZ –  
tel. 889 12 17 32

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi przy szosie w dobrym punkcie 
– W rozliczeniu może być mieszkanie. 
Piórkowo, tel. 698 302 654. 

Video filmowanie – profesjonalnie – 
tanio. Wesela, reklamy.  
Tel. 606 622 051

Sprzedam działki rolne pod zabudowę 
– 2 km od Golubia. Tel. 514 399 430

Zatrudnię pracowników z branży 
budowlanej Polska – Niemcy.  
Tel. 790 507 121

Sprzedam przyczepkę samochodową 
nową zarejestrowaną oraz piłę tarczową  
nową. Tel. 566837878, kom. 605131093

R E K L A M A

Odstąpię termin weselny kamerzysty 
i zespołu na 29 października 2011,  
tel. 723 920 264

Sprzedam wózek dziecięcy, wielo-
funkcyjny. Stan bdb. Cena 200zł. 
Fotelik samochodowy do 10kg gratis. 
Sierakowo. Kontakt 664372785 

Oddam w DOBRE ręce sukę 1,5 roku. 
Wyżeł niemiecki - polująca więcej info 
pod nr 664372785

Lokal do wynajęcia w Centrum Golu-
bia-Dobrzynia. Tel. 788 081 446

Przewóz osób i rzeczy na terenie UE. 
Przewozy na trasie Polska-Niemcy-Da-
nia-Holandia. Początek trasy Golub-
Dobrzyń. Tel. 784 910 377

Tanio sprzedam działkę 500 m2 w po-
bliżu las i jezioro G-D. tel. 783 684 504

Posiadam mieszkanie do wynajęcia 53 
m2. Nowe budownictwo G-D  
ul. Brodnicka. Tel. 782 311 233

Praca w warsztacie samochodowym. 
Remonty blacharki- mechanika lekka. 
Uczciwe wynagrodzenie.  
Tel. 692 89 55 57

NAPRAWDĘ WARTO ...

... OBEJRZEĆ zabawny, intrygujący �lm, pt. „Weekend” w reży-
seriiznanego aktora komediowego Cezarego Pazury. Aktor-reżyser 
od 25 lat występuje na polskiej scenie �lmowej. Ma na koncie wiele 
fantastycznych ról �lmowych, kabaretowych, telewizyjnych. Jest lau-
reatem nagrody Złota Kaczka dla najlepszego polskiego aktora za lata 
1993, 1997, 2003. Film „Weekend” to kompilacja dobrego humoru, za-
skakujących żartów i ciętej riposty. Pazura wprowadza widza w świat 
gangsterskich porachunków, przyjaźni i trudnej miłości. Max i Gula są 
przyjaciółmi, a jednocześnie specami od tzw. „brudnej roboty”. Oprócz 
odzyskiwania pieniędzy swojego szefa, mają za zadanie opiekować się 
jego synem - Johnym, który miłość pojmuje bardzo specy�cznie. Pew-
nego dnia w gangsterskim świecie pojawiają się narkotyki, którymi in-
teresuje się bardzo wiele osób. Okazuje się, że również była dziewczyna 
Maxa - Maja. Kobieta chce odzyskać swoją własność i zrobić interes 
życia… Czy jej się uda? Czy pieniądze okażą się ważniejsze niż mi-
łość i przyjaźń? I wreszcie, czy w gangsterskim świecie można odna-
leźć szczęście? Błyskotliwe dialogi i wspaniała gra aktorska sprawiają, 
że �lm to prawdziwy „weekend” od trosk i szarości dnia powszedniego. 
Polecam!

... PRZECZYTAĆ powieść historyczną Aleksandra Dumasa, pt. 
„Karol szalony”. Aleksander Dumas - ojciec jest autorem ponad 250 
tomów prozy beletrystycznej, m.in. powieści „Trzej muszkieterowie”,  
„Wicehrabia de Bragelonne”, „Hrabia Monte Christo” i wielu innych 
książek, popularnych do dziś. „Karol Szalony” to znakomita powieść 
historyczna z dziejów Francji z przełomu XIV i XV wieku. Głównym 
jej bohaterem jest Karol VI Walezjusz, za którego panowania Francja, 
bogata i wolna od kon�iktów popadła w wojnę domową, anarchię, 
wreszcie w zależność od Anglii. Dzieje szalonego króla i skandalicz-
ne romanse jego wiarołomnej żony Izabelli, wielkie namiętne uczucia, 
miłość i polityka - organizują wielowątkową i skomplikowaną akcję tej 
powieści. Panoramiczny, żywy obraz historii Francji i Europy w wyjąt-
kowo ciekawym okresie schyłkowego średniowiecza - to tło barwnych 
perypetii bohaterów. Polecam!

Szkolne Koło Dziennikarskie, 
Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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      Tradycja

Wniebowzięcie lub zaśnięcie
W minioną niedzielę Kościół katolicki obchodził święto Wniębowzięcia Maryi. Matka Boża 
jako pierwsza z ludzi uczestniczy już w pełni zbawienia, przygotowanego dla wszystkich. 
Wniebowzięcie wskazuje ludzkości jej powołanie i drogę do chwały w niebie. Natomiast 
zaśnięcie Bogarodzicy jest ostatnim z dwunastu w roku liturgicznym świętem głównym 
Kościoła prawosławnego. Chrześcijański Zachód mówi o Wniebowzięciu Matki Bożej, 
Wschód zaś o jej Zaśnięciu.

Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie 

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel. 

56 682 26 80 
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Ks. Stanisław Groń w cza-
sopiśmie „Posłaniec” w  artykule 
„Wniebowzięcie Maryi” pisze tak: 
„W dniu 15 sierpnia Kościół świę-
tuje zakończenie Jej życia uwień-
czonego niebem. Maryja Wniebo-
wzięta jest „dorodnym owocem” 
odkupienia dokonanego przez 
Jezusa. Jest również obrazem Ko-
ścioła, który został powołany do 
tego, by osiągnąć doskonałość 
i świętość. Ona prowadzi i pod-
trzymuje nadzieję ludu Bożego, 
będącego jeszcze w drodze.”

Zaśnięcie Najświętszej Maryi 
Panny obchodzono w Palestynie 
i w Syrii już w V wieku. To najstar-
sze święto maryjne. „Nie ma zgod-
ności, co do miejsca, w którym 
nastąpiło Wniebowzięcie. Jedni 
uważają, że było to w Jerozolimie, 
inni, że w Efezie. Różne też były 
i są nazwy tej uroczystości: Przej-
ście, Zaśnięcie, Odpocznienie. 
W połowie VII stulecia Zaśnię-
cie obchodzono także w Rzymie, 
a w VIII wieku święto to zostało 
upowszechnione. Z tą maryjną 
uroczystością związana jest staro-
żytna tradycja liturgiczna, odda-
jąca hołd Maryi wraz z poświę-
ceniem na Jej cześć leczniczych 
ziół. Od IX wieku w uroczystość 
Wniebowzięcia poświęca się zioła, 
kwiaty, kłosy zbóż i owoce.”

W tradycji teologicznej moż-
na znaleźć autorów przyjmujących 
śmierć Maryi, jak i zaprzeczają-
cych jej. Niektórzy uważali, że 
Dziewica została zachowana od 
śmierci i z ziemskiego życia prze-
szła bezpośrednio do niebieskiej 
chwały. O śmierci lub zakończe-
niu ziemskiego życia Maryi mówi 
się najczęściej „zaśnięcie”. W ten 
sposób się podkreśla, iż Maryja 
nie doznawała bolesnych przeżyć 
związanych ze śmiercią.

Tradycja mówi, że przez śmierć 
Maryja została wprowadzona do 
niebieskiej chwały. Umarł Jezus, 
więc trudno byłoby zaprzeczać 
śmierci Jego Matki, bo Ona nie 
jest przecież większa od Syna. Aby 
uczestniczyć w Chrystusowym 
zmartwychwstaniu, Maryja prze-
szła przez śmierć. Dziś, podobnie 
jak czynili to Ojcowie Kościoła, 
powszechnie przyjmuje się śmierć 
Maryi.

Dogmat o Wniebowzięciu 
ogłoszony został przez papieża 
Piusa XII w 1950 roku bullą Muni-
�centissimus Deus. Papież, ogła-
szając ten dogmat, zamknął długi 
okres wyjaśniania i dojrzewania 
prawdy o ostatecznym uwielbie-
niu Matki Odkupiciela. Prawdą 

objawioną jest, że: Niepokalana 
Boża Rodzicielka, zawsze Dziewi-
ca Maryja po zakończeniu biegu 
życia ziemskiego została z cia-
łem i duszą wzięta do niebieskiej 
chwały. Nastąpiło przemienienie 
ziemskiego ciała Maryi w ciało 
chwalebne. 

Bulla nie rozstrzyga spornej 
kwestii, czy Maryja umarła tak, 
jak umierają inni ludzie, czy też 
została od razu po zakończeniu 
ziemskiego życia wzięta do nieba. 
Również Sobór Watykański II 
stwierdza: Niepokalana Dziewi-
ca, zachowana wolną od wszelkiej 
skazy winy pierworodnej, dopeł-
niwszy biegu życia ziemskiego 
z ciałem i duszą wzięta została do 
chwały niebieskiej i wywyższona 
przez Pana jako Królowa wszyst-
kiego, aby bardziej upodobniła się 
do Syna swego, Pana panujących 
oraz zwycięzcy grzechu i śmierci.

Kościół katolicki wyzna-
je prawdę wiary o Matce Bożej 
Wniebowziętej. Natomiast wierni 
prawosławni nie uznają władzy 
papieża i dlatego nie przyjmują 
tego dogmatu. Dzieli ich od Ko-
ścioła katolickiego nie Maryja, bo 
Ją czczą i mają wspaniałe ikony 
przedstawiające Jej Zaśnięcie, ale 

ich stosunek do papieża. 
W prawosławiu Święto Za-

śnięcia obchodzone jest jako dru-
ga Wielkanoc i zmartwychwstanie 
Tej, która przed Sądem Ostatecz-
nym, przed powszechnym zmar-
twychwstaniem już dzisiaj jest 
zjednoczona z Chrystusem. Grób 
i śmierć nie zatrzymały nieusta-
jącej w modlitwach Bogurodzicy 
i w orędownictwie stałej nadziei, 
bowiem Matka Życia przechodzi 
do życia, do Boga, który wcielił się 
w Jej dziewicze łono 

W obydwu wypadkach chodzi 
o tę samą prawdę wiary. Maryja, 
będąc bez grzechu, czyli pozosta-
jąc Niepokalana, nie doświadczy-
ła śmierci, jednego ze skutków 
grzechu, tak, jak doświadczają jej 
wszyscy ludzie. Jej śmierć była ra-
czej przejściem, rodzajem zaśnię-
cia i wejścia duszą i ciałem w sferę 
Boga. Nawet jeżeli dawne teksty 
mówią, że Maryja najpierw zasnę-
ła, a potem została wzięta do Nie-
ba, to później Wschód skupi się 
bardziej na pierwszym, a Zachód 
na drugim z owych wydarzeń. 
Około V wieku pojawił się zwy-
czaj świętowania Zaśnięcia NMP 
w dniu 15 sierpnia.

Dariusz Guzowskia

Zaśniecie Matki Boskiej, XV w Zukotyn
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 18 - 24 sierpnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W tych dniach możesz 
poczuć się zmęczony 
i trochę rozdrażnio-

ny, a taki stan nie jest dobrym doradcą ani 
w interesach, ani w życiu prywatnym. Skup 
się na problemach z partnerem i spróbuj je 
rozwiązać. Dzięki temu, że nie działasz po-
chopnie i doceniasz stałe związki, tym ra-
zem nie zbłądzisz. Rozwód nie jest dobrym 
rozwiązaniem, zbyt wiele możesz stracić.

Ryby (20.02.-20.03.)
Będziesz mogła rozwijać się 
intelektualnie i duchowo. 
Jeśli firma planuje wysłać 
Cię na szkolenie, a Tobie nie 
bardzo chce się wyjeżdżać, 

jednak się zdecyduj. Nie będziesz żało-
wać, a nabyte umiejętności zaprocentują 
w przyszłości. Zadbaj o zdrowie. Warto 
sprawdzić u lekarza czy dokuczające Ci 
często bóle głowy na pewno są wynikiem 
zmęczenia.

Baran (21.03.-21.04.)
Skup się na zawodowej i fi-
nansowej sferze życia. Masz 
okazję do poprawienia swo-
jej sytuacji w tych dwóch 
dziedzinach. Pamiętaj jed-

nak o tym, by się nie przepracowywać. Nie 
jesteś w teraz w najlepszej formie fizycznej. 
Przy nadmiernym wysiłku grożą Ci problemy 
z sercem. Dbaj o siebie, by nie znaleźć się 
w szpitalu.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Masz wspaniałą passę, 
Twoja aktywność zostanie 
w końcu doceniona i na-
grodzona. Sukces sprawi, 
że wokół Ciebie pojawi się 

wielu fałszywych przyjaciół. Nie daj się na-
brać na słodkie słówka. Najlepsi są przyja-
ciele sprawdzeni przez lata. Na kanwie takich 
relacji można z powodzeniem budować tak-
że poważne związki. Może najlepszy kumpel 
stanie się miłością Twojego życia?

Rak	(22.06.-22.07.)
Sukcesy materialne zapew-
niają Ci życiową harmonię, 
bez nich nie umiesz być 
szczęśliwy. Walcząc teraz 
 o podwyżkę w pracy, wal-

czysz więc o swoje szczęście. Warto się 
postarać i w rozmowie z szefem użyć jak 
najlepszych argumentów. Bądź otwarty na 
kontakty innymi, bo właśnie teraz nadarzy 
Ci się okazja poznania prawdziwego przy-
jaciela.

Lew	(23.07.-23.08.)
Twoja zazdrość jest obsesyj-
na i bardzo męczy partnera. 
Uważaj na to, co mówisz, 
by nie urazić bliskiej osoby 
fałszywymi podejrzeniami 

o zdradę. Od Ciebie i Twoich myśli zależeć 
będzie szczęście rodzinne. Masz dobry czas 
na przeprowadzanie transakcji, na przykład 
na kupno lub sprzedaż samochodu. Nikt Ci 
teraz nie wciśnie bubla, a za swój towar do-
staniesz dobrą cenę.

Waga (23.09.-22.10.)
Jesteś znakiem, który 
bardzo ceni sobie wła-
sny dom i najchętniej 

wcale byś się z niego nie ruszała. Tylko jak 
chcesz poznać swoją drugą połowę? Zmo-
bilizuj się do wyjścia do pubu, dyskoteki 
lub chociażby supermarketu. Tam na pewno 
poznasz kogoś ciekawego. Może nie będzie 
to od razu partner na całe życie, ale kandydat 
na letni romans też się przyda. Będzie z kim 
jechać na wakacje.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Możesz opracować rewo-
lucyjny plan, dotyczący 
Twojego życia zawodowego 
i finansów. Pamiętaj tylko, 
by najważniejsze decyzje 

skonsultować z najbliższymi. Wszelkie wy-
jazdy odłóż na później, będziesz miał osła-
bioną koncentrację za kierownicą. Jeśli już 
musisz gdzieś się udać, wybierz komuni-
kację publiczną. Kup bilet autobusowy lub 
PKP i w podróży poczytaj książkę.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zwolnij tempo pracy i nie 
podejmuj żadnych nowych 
działań. Bądź nadzwyczaj 
ostrożny, zwłaszcza w spra-

wach finansowych. Podjęte pochopnie decy-
zje mogą wiązać się ze znacznymi stratami. 
Nie obarczaj bliskich swoimi zmartwieniami, 
wszystkim na co dzień lepiej jest z pozytyw-
nymi myślami. Zaaranżuj spotkanie ze stary-
mi znajomymi, posiedźcie przy ognisku, to 
dobrze Ci zrobi.

HUMOR
Londyn, XVIII wiek, jeden z pierwszych 
biegów ulicznych. Temu niecodziennemu 
zjawisku przypatruje się hrabia ze służą-
cym.
- Janie, co to za zbiegowisko?
- To wyścig, panie hrabio. Ludzie się 
ścigają. Ten, który dobiegnie pierwszy, 
zostaje zwycięzcą i dostaje nagrodę pie-
niężną.
- Rozumiem. To w takim razie po co bie-
gną pozostali?

Mama mówi do syna:
- Jasiu! Sąsiadka mi mówiła, że wczoraj 
byłeś nad rzeką i jeździłeś na łyżwach po 
cienkim lodzie. Lód pękł i wpadłeś do 
wody w nowych spodniach. Czy to praw-
da?
- Mamo, przepraszam! To się stało tak 
szybko, że nawet nie zdążyłem się roze-
brać!

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
Nie warto przyspieszać 
życiowych wydarzeń. Po-
staraj się wszelkie decyzje, 
nawet te pilne, odłożyć na 
później. W najbliższych 

tygodniach dostaniesz od gwiazd zie-
lone światło w sferze finansów i pra-
cy, wtedy wrócisz do tematu. Teraz idź 
na urlop. Wyjedź jak najdalej od domu 
i zbieraj siły.

Byk	(21.04.-21.05.)
Sukcesy będą na wycią-
gnięcie ręki. Możesz dzia-
łać aktywnie, nic nie stanie 
Ci na przeszkodzie. Przyda 
się dobrze zaplanowany 

odpoczynek wakacyjny, więc teraz o nim 
pomyśl. Najlepiej, byś wyciszył się na ło-
nie natury. Z ważnymi decyzjami sercowymi 
lepiej poczekać, to nie jest dobra pora na 
rozwiązywanie takich dylematów.

Panna (24.08.-23.09.)
Gwiazdy wspierają teraz 
Twoją pracę i finanse. Jeśli 
długo borykałaś się z bra-
kiem zatrudnienia, wysłałaś 
setki CV, które pozostały bez 

odpowiedzi, nadchodzący tydzień przyniesie 
przełom w Twoich sprawach. Dostaniesz 
kilka propozycji i nie będziesz wiedziała, co 
wybrać. Dobrze się zastanów, bo decydujesz 
o swojej przyszłości na najbliższe lata.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 19.08.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 20.08.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 21.08.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

14/17/20
17/20/24

21/25/32
13/20/25

15/19/23
15/18/20

14/20/25
15/18/21

1007 hPa
1004 hPa

999 hPa  
1003 hPa

1007 hPa
1010 hPa

1009 hPa
1011 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

9 km/h
 13 km/h

19 km/h
19 km/h

17 km/h
15 km/h

17 km/h
7 km/h

wiatr

0,2 mm
0,1 mm

2,8 mm
0,1 mm

0,1 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz
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Zabawa	dla	dzieci	–	kolorowanka	
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	 ANGIELSKA	KRAJANKA	MIGDAŁOWA
Składniki:
• na spód:
1 szklanka mąki     6 łyżek masła prosto z lodówki
1 łyżka cukru
• na wierzch:
6 łyżek miękkiego masła     pół szklanki cukru
3 jajka      3/4 szklanki mąki
1 szklanka zmielonych migdałów    dżem malinowy
płatki migdałowe

Sposób	przyrządzenia:

Kruchy spód: masło posiekać nożem razem z mąką i cukrem. Taką kruszonkę wysypać na dno niewielkiej blachy 
do pieczenia wyłożonej pergaminem. Piec 10 minut w temp. 200 stopni C. Wierzch: masło utrzeć z jajkami oraz 
cukrem, wsypać mąkę oraz migdały. Wymieszać. Podpieczony spód posmarować dżemem, następnie delikatnie 
wyłożyć masę migdałową i wierzch posypać płatkami migdałów. Piec ok. 20-30 minut w tem.180 stopni C. 

Sposób	przyrządzenia:

Piekarnik nagrzać do 200 stopni. Formę żaroodporną o pojemności 1,2 litra wysmarować masłem. Na patelnię 
włożyć umytą rybę i wlać mleko. Dodać liść laurowy, ziarna pieprzu, plasterki cebuli. Zagotować, zmniejszyć 
ogień, przykryć i dusić przez około 10 - 12 minut. Zdjąć z ognia i zlać mleko do naczynia z miarką (pieprz i li-
ście laurowe usunąć). W razie potrzeby dodać więcej mleka, aby otrzymać 300 ml płynu. Podzielić filety ryby 
na większe kawałki, usuwając ości.• Sos beszamelowy: w rondelku roztopić masło, dodać mąkę i ciągle mie-
szając gotować przez około 2 -3 minuty. Zdjąć z ognia i stopniowo wlewać 300 ml mleka, dokładnie mieszając. 
Postawić rondelek z powrotem na ogniu i ciągle mieszając gotować aż sos zgęstnieje. Dodać natkę, śmietan-
kę kremówkę, doprawić solą i pieprzem. Rybę włożyć do naczynia żaroodpornego, następnie dodać ugotowa-
ne jajka, doprawić solą i pieprzem. Dodać sos beszamelowy i bardzo delikatnie wymieszać. Ciasto francuskie 
rozwałkować na placek około 3 mm grubości, o wymiarach większych niż forma żaroodporna. Przyciąć je 
na brzegu, otrzymując pasek szeroki na około 1 cm. Posmarować brzegi formy wodą i przykleić odcięty pasek 
ciasta. Następnie zwilżyć przyklejony pasek ciasta wodą i dokleić do niego resztę. Docisnąć brzegi. Wierzch  
zapiekanki posmarować roztrzepanym jajkiem, przebić ciasto nożem w kilku miejscach. Piec 20 - 25 minut. 

ANGIELSKA ZAPIEKANKA RYBNA

Składniki:
400 g filetów białej ryby bez ości i skóry (najlepiej dorsza) 300 g filetów z łososia bez ości i skóry
300 ml mleka      1 liść laurowy
4 ziarenka pieprzu     1 mała cebula, pokrojona w cienkie plasterki
40 g masła       40 g mąki
2 łyżki posiekanej natki pietruszki    150 ml śmietanki kremówki
2 jajka, ugotowane na twardo, pokrojone na kawałki  400 g ciasta francuskiego
1 jajko, roztrzepane     sól i pieprz

SUDOKU



Czwartek, 18 sierpnia 2011
28

www.cgd.com.plHistoria

      Religia

Niespełniony Mesjasz
Około 100 lat po śmierci Chrystusa na krzyżu, chrześcijaństwo było nadal mało istotną 
w skali świata sektą. Jezus nie został przez Żydów uznany za Mesjasza. Ale właśnie wtedy 
pojawił się człowiek, którego niemal wszyscy w Izraelu uznali za Mesjasza. Okazał się on 
jednak ich grabarzem.

W II wieku władzę nad Judeą 
sprawowali Rzymianie, a konkret-
nie cesarz Hadrian. Postanowił on 
uszczęśliwić swoich żydowskich 
poddanych i przebudować im Jero-
zolimę na styl hellenistyczny, a świą-
tynię boga Jahwe przemianować na 
świątynię boga Jowisza. Żydom za-
kazano również obrzędu obrzezania, 
który cesarz uważał za samookale-
czenie. 

Izraelici nie zgodzili się na re-
formy Rzymu. Wybuchło powsta-
nie. Na jego czele stanął Szymon Bar 
Kochba. Jego nazwisko znaczy do-
słownie „syn gwiazdy". Żydzi uwie-
rzyli, że jest on zapowiedzianym 
w Biblii Mesjaszem. W Księdze Liczb 
zapisano bowiem, że „nad Izraelem 
wzejdzie gwiazda Dawida". Szymon 
był zarazem potomkiem rodu Dawi-
da, więc Żydzi szybko połączyli oba 
fakty i uwierzyli w boskie posłan-
nictwo swojego wodza. Na początku 
wszystko zdawało się potwierdzać 
fakt, że Bar Kochba jest Mesjaszem. 
Zdołał on wyprzeć Rzymian z Judei. 
W sumie powstańcy zdobyli ok. 50 
twierdz oraz ok. 1000 miast i wsi.

Cesarz Hadrian, zaniepokojony 

sytuacją, wezwał z Brytanii wodza 
Juliusza Sewera. W 135 roku armia 
rzymska ponownie wkroczyła do 
Judei, niszcząc wszystkie punkty 
oporu. Ogółem podczas walk Rzy-
mianie zburzyli 50 twierdz oraz 985 
miast i wsi. Zginęło ok. 580 tysięcy 
Żydów. Wzgórze świątynne w Jero-
zolimie zostało zaorane. Stanęła tam 
świątynia Jowisza i posąg Hadriana. 
Miasto nazwano Colonia Aelia Ca-
pitolina i uczyniono z niej kolonię 
dla wysłużonych żołnierzy syryj-
skich i fenickich. Zakazano praktyk 
judaizmu. Nazwę kraju zmieniono 
z Judei na Syria Palestina. Niedoszły 
mesjasz Bar Kochba zginął, broniąc 
swojej twierdzy Bethar. 

Postać Bar Kochby może być 
dziś kojarzona z popularną grą w ka-
lambury. Według pewnej legendy, 
do Bar Kochby przyszedł mężczyzna 
z rozdartym językiem i odciętą dło-
nią. Niezdolny do mówienia i pisa-
nia, nie potra�ł powiedzieć, kto był 
napastnikiem. Tak więc Bar Kochba 
zdecydował zadawać mu proste py-
tania, na które miałby odpowiedzieć 
kiwnięciem lub pokręceniem głowy, 
aby odkryć, kim byli zbrodniarze. Na 

Węgrzech ta legenda znana jest jako 
gra Bar Kochby, na podstawie której 
została utworzona zabawa. W niej 
jeden z graczy wymyśla przedmiot, 
państwo lub znaną osobowość, 
a drugi ma za zadanie odgadnąć, co 
jego przeciwnik ma na myśli. Aby 
znaleźć rozwiązanie, można zadać 
do 20 pytań, na które odpowiedź 
musi być przecząca lub twierdząca.  

PW

Niedoszły mesjasz

     A to ciekawe

Niezwykła historia nazwisk
Cohen, Goldblum, Zuckermann - to typowe nazwiska żydowskie. Skąd one się wzięły 
i dlaczego często mają dość dziwne brzmienie? Często o tym, jak będzie nazywał się dany 
obywatel wyznania mojżeszowego decydowała dobra lub zła wola urzędnika.

Był 1787 rok, kiedy cesarz Au-
strii Józef II nakazał nadanie Żydom 
zamieszkującym jego państwo na-
zwisk. Tą samą drogą poszły inne 
kraje: Francja (1808), Prusy (1813), 
Bawaria (1828) czy Wirtembergia 
(1828).

Cesarz Józef wydał to zarządze-
nie głównie dlatego, że Żydzi po-
siadali tylko, zwyczajem biblijnym 
tylko dwa imiona. To utrudniało 
ewidencję, ponieważ osób noszą-
cych te same imiona były często 
tysiące. Rozpoczęła się żywiołowa 
akcja nadawania nazwisk. Bogaci 
Żydzi wykorzystywali swoje pienią-
dze do tego, by urzędnicy nadali im 
najpiękniejsze nazwiska. Wszyscy 
pozostali otrzymywali nazwiska 
specjalnie wymyślone przez rządo-
we komisje. Najczęściej nazwisko 
tworzono w ten sposób, że do imie-
nia ojca dodawano kocówkę -sohn 
(syn) np. Mendelsohn czy David-
sohn.

Ale nazwiska wymyślano rów-
nież w inny sposób. Bardzo często 

posługiwano się nazwami zwierząt 
i tak powstawały nazwiska Pfau 
(paw), Hahn (kogut) czy Gans (gęś). 
Innym sposobem było posłużeniem 
się nazwami krajów z których Ży-
dzi pochodzili np. Deutsch, Pollak, 
Sachs (przypomnijmy sobie nazwę 
banku Goldman-Sachs), Ungar, 
Schweizer itd.

Idąc podobnym geogra�cznym 
kluczem nadawano nazwiska od 
miast pochodzenia Żydów. Sztanda-
rowy przykład to postać polskiej no-
welki Mendel Gdański, ale byli także 
Danzigerowie, Brombergerowie czy 
Frankfurterowie.

Następnie wymyślano nazwi-
ska Żydów na podstawie ich zawo-
dów: Goldschmid (jubiler), Butter-
mann (butter= masło), Kaufmann 
(sprzedawca, kupiec), Zuckermann 
(cukiernik) itd.

Ale w końcu i tych nazwisk za-
brakło. Urzędnicy zaczęli więc prze-
glądać słowniki i nadawać ludziom 
nazwiska na podstawie kolejnych 
słów. Tak powstały nazwiska: Bild 

(obraz), Hammer (młotek), Fenster 
(okno) itd.

Urzędnicy czasami nudzili się 
i próbowali naśmiewali się z bied-
nych Żydów. Im nadawali ironiczne 
nazwiska jak: Graf (hrabia), Furst 
(książę) czy Konig (król). Jeszcze 
gorsze były nazwiska hańbiące jak 
Hosendu� (zapach spodni), Stink-
geruch (smród), Katzendreck (brud 
kota) itd.

PW

Natalie Portman

     Wydarzenia

Nieletni rycerze Boga
Krucjata dziecięca to jedna z najmniej poznanych kart hi-
storii. Czy rzeczywiście w 1212 roku tysiące dzieci udało 
się w drogę do Ziemi Świętej, by odbić ją z rąk niewiernych 
muzułmanów? Tego pewnie nie dowiemy się nigdy. Pewne 
było jednak to, że dzieciom nie udało się odbić Jerozoli-
my.

Domniemanym przywódcą 
wyprawy z 1212 roku był chłopiec 
zwany Stefanem z Cloyes. Wiemy, 
że był pasterzem, a w roku 1212 
osiągnął wiek dwunastu lat. Wy-
wodząc się z chłopstwa, musiał być 
niepiśmienny, a jeśli chodzi o pra-
cę, w wieku lat dwunastu mógł na 
gospodarstwie wykonywać tylko 
podstawowe czynności.

W maju roku 1212, chłopak 
zjawił się na dworze króla Fran-
cji Filipa, by powiedzieć mu, że 
otrzymał od Chrystusa list, w któ-
rym ten nakazał mu zorganizować 
krucjatę. Nie zrobił najmniejszego 
wrażenia na Filipie, który kazał 
mu wracać do domu i przyjść po-
nownie, gdy dorośnie.

Stefan wyruszył na wędrówkę 
po kraju, obwieszczając wszystkim 
dzieciom, że z boskiego polecenia 
zbiera armię, która odbije Jero-
zolimę z rąk niewiernych. Swym 
towarzyszom i zwolennikom po-
wiedział też, że przebycie Morza 
Śródziemnego będzie proste, wody 
bowiem rozstąpią się i pod Boską 
tarczą, przejdą do Ziemi Świętej 
po morskim dnie. W niecały mie-
siąc, Stefan zebrał 30 tysięcy zwo-
lenników — 30 tysięcy dzieci.

Krucjata Dziecięca była skaza-
na na porażkę. Wiele dzieci nigdy 
nie pokonywało takich dystan-
sów i dla wielu z nich taki wysiłek 
okazał się być morderczy. Podróż 
z Vendome do Marsylii dla wie-
lu dzieci skończyła się tragicznie. 
Niektóre z nich umarły z wyczer-
pania. Wbrew przepowiedniom 
Stefana, morze nie rozstąpiło się 
i musiały je pokonać na okrętach.

Siedem statków zabrało ma-

łych krzyżowców i tu kończą się 
o�cjalne informacje.

Wiele lat później pewien 
ksiądz powrócił do Europy z pół-
nocnej Afryki twierdząc, że spo-
tkał kilkoro ocalałych z francuskiej 
krucjaty, wówczas już dorosłych 
ludzi. Kapłan twierdził, że dwa 
z siedmiu okrętów zatonęły, a po-
zostałe pięć porwali piraci, którzy 
sprzedali dzieci na targach niewol-
ników Algierii i Egiptu, gdzie wy-
soce ceniono białe sługi.

Francuska krucjata dzieci nie 
była jedyną w 1212 roku. Druga 
wyprawa dziecięca rozpoczęła się 
na terenie Niemiec. Jej 20-tysięcz-
ną rzeszę z kolei poprowadził chło-
piec zwany Mikołajem. Marzył on 
o tym samym, co Stefan — chciał 
odbić Jerozolimę i zaanektować ją 
dla chrześcijaństwa. Prócz dzieci, 
krzyżowcy rekrutowali się rów-
nież spośród religijnych mężczyzn 
(również kapłanów i mnichów) 
i niezamężnych kobiet, nie była za-
tem w całości dziecięca. Wyprawa 
ruszyła na południe, by poprzez 
Alpy z Niemiec dotrzeć do Włoch, 
do Rzymu. Wiele dzieci umarło 
z wyziębienia. Niewielu dotarło do 
Stolicy Apostolskiej.

Papież wprawdzie pochwalił 
ich odwagę i dzielność, ale orzekł, 
iż „krzyżowcy” są zbyt młodzi, by 
porywać się na takie przedsięwzię-
cie. Większość powróciła zatem 
do Niemiec, ale podróż ponownie 
zabiła tysiące. Niektórzy zaś za-
okrętowali się w Pizie na statek do 
Ziemi Świętej. Co stało się z nimi 
— nie wiadomo.

PW
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      Kierunki studiów

Europeistyka 
Absolwent europeistyki to człowiek, który powinien rozumieć i umieć analizować procesy 
społeczne i polityczne dokonujące się w skali globalnej, regionalnej, państwowej i lokal-
nej, a także znać zasady ekonomiczne i prawne leżące u podstaw organizacji i funkcjono-
wania współczesnych społeczeństw. 

      Zawód 

Oferty pracy dla…
Znajomość problematyki europejskiej stała się pod koniec 
XX wieku poszukiwaną przez pracodawców specjalnością 
zawodową, a pozyskiwanie i wykorzystywanie funduszy eu-
ropejskich stwarzało dla wielu firm i instytucji możliwości 
rozwoju. Równocześnie zdobyta wiedza okazała się na tyle 
uniwersalna, że pozwalała absolwentowi na stosowanie 
jej w skali przedsiębiorstwa, regionu i gospodarki naro-
dowej. Obecnie ofert pracy po tym kierunku nie jest wiele, 
ponieważ rynek nasycił już pierwszą potrzebę specjalistów 
w tej dziedzinie.

Studenci podczas studiów 
oprócz teorii nabywają szereg umie-
jętności praktycznych, np. dowiadują 
się jak założyć �rmę w państwach na-
szego kontynentu, jak i gdzie starać 
się o pracę, czy też jak przygotować 
wnioski o fundusze programów eu-
ropejskich. Zdobyciu specjalistycznej 
wiedzy służy bogata oferta specjali-
zacyjna. Umiejętności absolwentów 
europeistyki pozwalają na opraco-
wywanie i realizację przedsięwzięć 
gospodarczych związanych z inwe-
stycjami �nansowanymi ze środków 
europejskich, zarządzanie projekta-
mi oraz na włączenie się do realiza-
cji strategicznych zmian w sektorze 
publicznym - zgodnie z potrzebami 
społeczności lokalnych i lokalnego 
rynku pracy.

Absolwent studiów z europeisty-
ki powinien posiadać ogólną wiedzę 
interdyscyplinarną z zakresu nauk 
społecznych oraz umiejętności wy-
korzystania jej w pracy zawodowej 
i życiu z zachowaniem zasad etycz-
nych. Na studiach z europeistyki 
można zyskać wiedzę i umiejętności 
umożliwiające dokonywanie analizy 
przedsiębiorstwa i jego otoczenia, 
umiejętności niezbędne do opraco-
wania koncepcji i realizacji nowego 
biznesu przygotowanego do skutecz-
nego konkurowania na rynku unij-
nym i umiejętność identy�kacji oraz 
wykorzystywania szans pojawiają-
cych się na rynku europejskim. 

Perspektywy zawodowe po stu-
diach: 

•	 praca	w	administracji	rzą-
dowej – zwłaszcza w kontakcie z ad-
ministracją unijną,

•	 pełnienie	 funkcji	 urzęd-
ników odpowiedzialnych za sprawy 
europejskie w urzędach gmin, staro-
stwach powiatowych, urzędach mar-
szałkowskich itd.,

•	 praca	 w	 przedsiębior-
stwach i instytucjach edukacyjnych 
prowadzących szkolenia w zakresie 
problematyki europejskiej,

•	 praca	 na	 stanowiskach	
specjalistów zajmujących się zagad-
nieniami marketingu terytorialnego 
oraz problemami współpracy zagra-
nicznej jednostek samorządu teryto-
rialnego,

•	 praca	 na	 stanowiskach	
specjalistów ds. pozyskiwania fun-
duszy europejskich w administracji 
publicznej, przedsiębiorstwach, �r-
mach consultingowych jak również 
na stanowiskach związanych z moni-

toringiem, ewaluacją i rozliczaniem 
projektów europejskich,

•	 praca	w	organizacjach	po-
zarządowych zorientowanych na 
problematykę integracji europejskiej,

•	 praca	w	placówkach	kultu-
ralnych, 

•	 działalność	w	agencjach	re-
klamowych,

•	 praca	 w	 wydawnictwach	
i środkach masowego przekazu,

•	 praca	w	szkolnictwie	–	po	
ukończeniu specjalności nauczyciel-
skiej (zgodnie z odpowiednim roz-
porządzeniem ministra właściwego 
do spraw szkolnictwa wyższego 
w sprawie standardów kształcenia 
nauczycieli).

Przykładowe miejsca pracy:
•	 ministerstwa:	 MSWiA,	

MRiRW,	MRR,	MPS,	MEN,
•	 agencje	 rządowe:	 agencje	

rozwoju przedsiębiorczości, agencje 
restrukturyzacji i modernizacji rol-
nictwa,

•	 urząd	ds.	cudzoziemców,
•	 wojewódzkie	 urzędy,	 jed-

nostki wdrażania funduszy unijnych,
•	 urzędy	miasta,
•	 przedstawicielstwa	 komisji	

europejskiej w Polsce,
•	 biura	poselskie,
•	 organizacje	 pozarządowe,	

jak Fundacja Helsińska czy Fundacja 
Schumana,

•	 ośrodki	 badawcze,	 np.	
Centrum	 Stosunków	 Międzynaro-
dowych,	Ośrodek	Studiów	Wschod-
nich.

Co do liczby ofert pracy to 
z pewnością nie jest już to tak atrak-
cyjna sytuacja jak to miało miejsce 
kilka lat temu. Obecnie wiele jest stu-
diów podyplomowych, które można 
ukończyć, aby np. realizować projek-
ty europejskie. Nie trzeba więc mieć 
stricte w wykształceniu kierunku 
europeistyka. Tym bardziej, że wielu 
specjalistów uważa, że już teraz z każ-
dym rokiem będzie zdecydowanie 
mniej pieniędzy, które można wyko-
rzystać w ramach realizacji unijnych 
projektów. Niektórzy twierdzą nawet, 
że rynek jest już nasycony studenta-
mi europeistyki i kierunek ten nie 
nosi teraz miana przyszłościowego. 
Okazało się bowiem, że na rynek 
pracy wpłynęła większa liczba osób 
chętnych do pracy niż było dla nich 
miejsc w zawodzie.

Katarzyna Piotrowska

Absolwent europeistyki po-
winien	znać	historię	Europy,	uwa-
runkowania jej integracji, a także 
genezę powstania i zasady funk-
cjonowania	Unii	Europejskiej.

W	 tym	 fachu	 konieczna	 jest	
wręcz bardzo dobra znajomość 
co najmniej jednego języka obce-
go, chociaż obecne czasy stawiają 
wymogi dobrej znajomości dwóch 
języków obcych lub więcej. Najle-
piej, kiedy poziom znajomości ję-
zyka potwierdza certy�kat.

Predyspozycje

Predyspozycje na tych stu-
diach to przede wszystkim za-
interesowania humanistyczne, 
umiejętność pracy w zespole i do-
ciekliwość. By sprawnie funkcjo-
nować na rynku europejskim trze-
ba również dobrze znać nie tylko 
teoretycznie uwarunkowania kul-
turowe i mentalność społeczeństw 
krajów	UE.	

Absolwent europeistyki powi-
nien mieć wpojone nawyki usta-
wicznego kształcenia i rozwoju 
zawodowego oraz być przygoto-
wany do podejmowania wyzwań 
badawczych.

Absolwent studiów kierunku 
europeistyka to człowiek, który po-
siada ogólną wiedzę interdyscypli-
narną z zakresu nauk społecznych 
oraz umiejętności wykorzystania 

jej w pracy zawodowej i życiu, 
z zachowaniem zasad etycznych. 
Posiada umiejętności analityczne 
oraz ma wysoki poziom kompe-
tencji społecznych, rozumie i po-
tra� analizować procesy społeczne 
i polityczne dokonujące się w skali 
globalnej, regionalnej, państwo-
wej i lokalnej, rozumie wyzwania 
stojące przed dalszym rozwojem 
krajów	Europy,	 zna	 podstawy	 za-
rządzania organizacjami działają-
cymi w przestrzeni europejskiej, 
zna zasady ekonomiczne i praw-
ne leżące u podstaw organizacji 
i funkcjonowania współczesnych 
społeczeństw. 

Jak wyglądają 
studia?

Europeistykę	 można	 studio-
wać na uczelniach publicznych 
i niepublicznych, w trybie stacjo-
narnym i niestacjonarnym (zaocz-
nym), w systemie studiów I stop-
nia (licencjat), II (magisterium) 
i III (doktorat).

Przedmioty nauczania reali-
zowane na europeistyce zaliczane 
do elementarnych to: społeczeń-
stwa	 i	 kultury	Europy,	 ekonomia,	
prawo europejskie, historia spo-
łecznej	 Europy,	 systemy	 politycz-
ne państw europejskich, integracja 
gospodarcza	w	Europie,	instytucje	
i	procesy	decyzyjne	w	Unii	Euro-

pejskiej, polityki wspólnotowe, 
usytuowanie, znaczenie i rola 
Europy	 w	 stosunkach	 międzyna-
rodowych, tożsamości kulturowe 
w	Europie,	demokracja	w	Europie,	
administracja, sprawy wewnętrz-
ne i wymiar sprawiedliwości Unii 
Europejskiej,	 昀椀nanse	 publiczne	
w	Unii	 Europejskiej,	 polityka	 za-
graniczna Polski.

Studia z tej dziedziny wiedzy 
oferują szeroki wybór specjalno-
ści, np.: wschodnioeuropejska, 
dyplomacja unii, jednolity rynek 
europejski, marketing europejski, 
programy i fundusze europejskie, 
urzędnik	 Unii	 Europejskiej,	 ad-
ministracja	Unii	 Europejskiej	 czy	
bezpieczeństwo europejskie.

Lista przykładowych uczelni 
oferujących ten kierunek: Uniwer-
sytet	 Mikołaja	 Kopernika	 w	 To-
runiu,	 Uniwersytet	 Ekonomicz-
ny w Poznaniu, Uniwersytet im. 
Adama	 Mickiewicza	 w	 Poznaniu	
i propozycje z płatnym czesnym: 
Wyższa	 Szkoła	 Humanistyczno-
Ekonomiczna	 we	 Włocławku,	
Wyższa	 Szkoła	Bankowa	w	Toru-
niu,		Olsztyńska	Wyższa	Szkoła	In-
formatyki i Zarządzania im. prof. 
Tadeusza	Kotarbińskiego.	

Katarzyna 

Piotrowska

      Doradztwo zawodowe

Atut w rekrutacji? 
Dziś o głównych celach listu motywacyjnego z punktu widzenia pracodawcy.

List motywacyjny powinien 
dostarczać rekruterowi odpo-
wiedzi na oczekiwania zawarte 
w ofercie pracy. Informuje go, na 
jakie stanowisko się aplikuje, stąd 
ważne jest podanie numeru refe-
rencyjnego w liście. Zawarte jest 
ponadto uzasadnienie aplikatury.

List motywacyjny powinien 
wyjaśniać mimo wszystko jednak 
motywacje obu stron. Po pierw-
sze, dlaczego kandydat chce pra-
cować w danej �rmie na okre-
ślonym stanowisku, a po drugie, 
dlaczego pracodawca powinien 
zatrudnić	daną	osobę.	Ważne	jest	
pokazanie tego, co �rma zyska na 
zatrudnieniu nas jako pracowni-
ków.	Korzyści	pracodawcy	często	
są pomijane w liście. Głównie 
pisze się o tym czego kandydat 
oczekuje, co nie do końca jest 
poprawne.

Rekruterzy	 często	 po	wstęp-
nej selekcji kandydatów dokona-

nej na podstawie ich CV dokonu-
ją kolejnego wyboru na podstawie 
listów motywacyjnych – list mo-
tywacyjny powinien zatem uzu-
pełniać CV, a nie je powielać. 
Mogą	 być	 w	 nim	 opisane	 np.	
przyczyny zmiany pracy, zakres 
dotychczasowych obowiązków, 
jeśli odpowiadają charakterowi 
pracy, o którą się staramy, czy też 
jakieś szczególne osiągnięcia. 

Forma listu motywacyjnego 
dostarczy rekruterowi wiedzy, na 
ile jesteśmy zaangażowani w po-
szukiwanie pracy i ile wysiłku 
w to wkładamy. Sprawny rekru-
ter bardzo szybko wychwyci list, 
który adresowany jest do wielu 
pracodawców oraz taki, które-
go szablon został ściągnięty bez 
większych poprawek ze strony 
internetowej. List motywacyjny 
dostarcza także pośrednich in-
formacji o kandydacie – czy jest 
to osoba uporządkowana, czy 

używa specjalistycznego dla da-
nej branży słownictwa, czy dba 
o estetykę sporządzanego przez 
siebie dokumentu.

List motywacyjny mówi pra-
codawcy o oczekiwaniach kandy-
data związanych z charakterem 
pracy, jakie czynniki najbardziej 
motywują go do działania i w ja-
kim otoczeniu najlepiej funkcjo-
nuje.

Często zapominanym, a bar-
dzo istotnym celem listu moty-
wacyjnego jest to, że dostarcza 
on informacji o kompetencjach 
komunikacyjnych kandydata 
– w przypadku coraz większej 
liczby zawodów bardzo ważna 
jest umiejętność sprawnego wy-
powiadania się na piśmie, a więc 
dobrze napisany list motywacyj-
ny może być postrzegany jako 
duży atut w procesie rekrutacji.

Katarzyna Piotrowska
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Od pechowej porażki swój nowy sezon rozpoczęła Drwęca Golub-Dobrzyń. Piłkarze ze sto-
licy powiatu ulegli Victorii Lisewo 1:2 tracąc ostatnią bramkę w 90 minucie.

      Piłka nożna

Liczyli na więcej
Na prowadzenie w 35 minu-

cie wyszli piłkarze z Lisewa. Strata 
w środku pola spowodowała pro-
stopadłe podanie do napastnika 
Victorii. Ten wyszedł na sytuację 
sama na sam i przelobował Szpo-
nikowskiego. Jeszcze przed gwizd-
kiem kończącym pierwszą połowę 
Drwęca mogła wyrównać, ale nie 
wykorzystała zamieszania pod-
bramkowego.

Po wznowieniu gry Drwęca 
rozpoczęła ataki, które przeistoczył 
się w dorobek bramkowy w 75 mi-
nucie. Dośrodkowanie Kuczkow-
skiego wykończył Corgiel i było 
1:1. Po wyrównaniu Drwęca na-
dal atakowała. Swoje szanse mieli: 
Piotrowski i Corgiel. Niestety nie 
zostały one wykorzystane. W 90 

Od 2 do 12 sierpnia trwał letni obóz szkoleniowy w Pucku dla lekkoatletów z powiatu go-
lubsko-dobrzyńskiego zorganizowany przez Powiatowy Uczniowski Klub Sportowy. 

      Lekkoatletyka

Camp lekkoatletów
Podczas obozu młodzi lek-

koatleci trenowali pod okiem in-
struktorów: Rafała Łęgowskiego 
prowadzącego treningi przy Ze-
spole Szkół w Działyniu oraz Pio-
tra Lercha - trenera MKL Toruń. 
Nasi zawodnicy oprócz treningów 
udali się na wycieczkę do Sopotu, 
gdzie odbywały się w tych dniach 
zawody Grand Prix im. Janusza 
Sidło, a wśród startujących była 
m.in. Monika Pyrek - jedna z fa-
worytek do medalu dla Polski na 
przyszłorocznej olimpiadzie. 

- Jestem bardzo zadowolony 
z minionego obozu. Pierwszy raz 
byliśmy tak dużą grupą. W obozie 
uczestniczyła duża grupa dzieci 
z Gminy Zbójno, a także dzieci 
z Gminy Golub-Dobrzyń, z miasta 
Golub-Dobrzyń oraz z Kowalewa 
Pomorskiego. Młodzież spisała się 
rewelacyjnie pod każdym wzglę-
dem - mówi Rafał Łęgowski.

Camp lekkoatletyczny nie 
przypominał wczasów. Zawodnicy 
musieli zrealizować cele treningo-
we, a te różniły się od siebie w za-

leżności od wieku:
- Pierwszorzędnym celem 

obozu było przede wszystkim 
przygotowanie naszych młodzi-
czek (14-15 lat) do bardzo waż-
nych wrześniowych startów na 
stadionie. W ciągu 10 dniu od-
byliśmy 5 sesji specjalistycznych. 
Był to głównie trening rytmowy 
doskonalący mechanikę biegu 
i metabolizm beztlenowy. Trening 
uzupełniający ograniczyliśmy do 

stretchingu po 
wysiłku, lek-
kich ćwiczeń 
na brzuch, ple-
cy realizowa-
nych w formie 
ćwiczeń sta-
bilności ogól-
nej. Doskona-
liliśmy także 
technikę bie-
gową poprzez 
ć w i c z e n i a 
na płotkach 

lekkoatletycznych oraz skipy.  
Grupa młodsza, prowadzona przez 
trenera MKL Toruń pracowała 
nad szybkością, skocznością, ko-
ordynacją ruchową z wykorzysta-
niem płotków lekkoatletycznych, 
uczestniczyła w grach i zabawach. 
- Tak wiec pod kątem szkolenio-
wym obóz wypadł świetnie, zreali-
zowaliśmy w stu procentach swoje 
plany treningowe. Z wielkimi na-
dziejami i optymizmem czekamy 
na wrześniowe starty. Bardzo do-
brze znam swoich biegaczy i go-
łym okiem widzę, że już teraz są 
w bardzo dobrej formie - tłumaczy 
Rafał Łęgowski.

Sponsorami wakacyjnego 
obozu w Pucku byli: Starostwo 
Powiatowe, Urząd Gminy Zbójno, 
Miasto Golub-Dobrzyń, Urząd 
Gminy Golub-Dobrzyń, Urząd 
Gminy Radomin oraz rodzice. 

Piotr

Wołyński

minucie sędzia podyktował rzut 
rożny dla gospodarzy z Lisewa. 
Ci zdołali zdobyć głową zwycię-
ską bramkę. Na wyrównanie dla 
Drwęcy było już za późno.

– Źle weszliśmy w to spo-
tkanie. Chyba myśleliśmy, że zwy-
cięstwo przyjdzie samo. Tak się nie 
stało i to goście wyszli na prowa-
dzenie. Być może nie grali ładnej 
piłki, raczej proste podania na 
napastników, ale taka gra okazała 
się skuteczna. W drugiej połowie 
było już lepiej, ale bramka w ostat-
niej minucie nieco nas podłamała. 
Liczyliśmy w tym meczu na więcej 
- nie ukrywa trener Tomasz Pacz-
kowski.

tekst i fot. PW
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      Piłka nożna

Bez bramek, ale nie bez emocji
Pierwszy w nowym sezonie mecz ligowy w naszym powiecie nie przyniósł bramek. Pro-
mień bezbramkowo zremisował z Wdą II Strażakiem Przechowo.

Pierwszy mecz Promienia 
w sezonie 2011/12 miał pierwotnie 
zostać rozegrany w sobotę, jednak 
ze względu na przepisy PZPN data 
spotkania musiała ulec zmianie ze 
względu na to, że w sobotę swój 
mecz rozgrywała pierwsza drużyna 
Wdy.

Pierwsze minuty meczu nale-
żały do gości, którzy mocno przy-
cisnęli. Ich dominacja trwała do ok. 
15 minuty. Wówczas mecz wyrów-
nał się. Wda II miała w pierwszej 

połowie trzy dobre sytuacje na zdo-
bycie bramki - w 17, 27 i 30 minu-
cie. W ostatnim przypadku sędzia 
nie dopatrzył się ewidentnego spa-
lonego, co zakończyć mogło się dla 
Promienia katastrofalnie. W Pro-
mieniu wyróżniającą się postacią 
był Dawid Bocian - nowy nabytek, 
piłkarz o być może nie najpotęż-
niejszej posturze, ale za to waleczny, 
szybki i dobry technicznie. Promień 
bardzo dobre okazje na zdobycie 
bramki miał jeszcze w 37 minucie 

(Jagielski) i 39 minucie, gdy głową 
uderzał Paprocki, a goście wybili 
piłkę z linii bramkowej.

Druga połowa dla odmiany 
zaczęła się od dobrego pressingu 
Promienia. W 15 i 18 minucie bli-
ski dojścia do znakomitych sytuacji 
był Kawula. W 68 minucie po głów-
ce Kazanowskiego gości uratował 
bramkarz. Dwie minuty później 
swoją okazję na tra�enie miał Ja-
gielski, ale z 17 metrów uderzył nie-
co obok słupka. Chyba najbardziej 

kontrowersyjna akcja meczu miała 
miejsce w 78 minucie, kiedy ładne 
prostopadłe podanie otrzymał Bo-
cian. Szybko wyprzedził obrońców 
i został faulowany w polu karnym 
przez bramkarza. Kibiców nieco 
zdziwiła decyzja sędziego, który za-
miast wskazania na punkt oddalony 
o 11 metrów od bramki Przechowa 
odgwizdał spalonego.

W 83 minucie Łęgowski podał 
do Orłowskiego, a ten z ok 8 metrów 
uderzył na bramkę gości. Tu świetnie 
interweniował jednak bramkarz ry-
wali. Sekundy później idealną szan-
sę miał Paprocki, ale piłka uderzona 
głową minęła o 10 cm, poprzeczkę 
bramki Wdy.

Ostatnią 100-procentową szan-
sę na gola mieli jednak goście. Na 
przedpolu bramkarza Krzywani 

zakotłowało się w 91 minucie. Całe 
szczęście udało się uniknąć utraty 
gola.

Mecz, pomimo braku goli był 
emocjonujący i mógł się podobać. 
Akcje często przenosiły się spod 
jednej bramki pod drugą w przecią-
gu kilku sekund.  

PW
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      Dulsk

Imieniny parafii
15 sierpnia był dniem świątecznym we wszystkich parafiach naszego powiatu. W jednym 
miejscu znaczenie święta Wniebowzięcia NMP miało wyjątkowo bogaty przebieg - mowa 
o parafii w Dulsku, która obchodziła swoje imieniny.

Obchody imienin para�i roz-
poczęły się w niedzielę 14 sierpnia. 
O godz. 16 wyruszyła pielgrzym-
ka rowerowa do Obór. Wieczo-
rem w parku papieskim w Dulsku 
mieszkańcy wsi spotkali się przy 
ognisku, a następnie bawili na za-
bawie tanecznej organizowanej 
przez Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dulska i Okolic.

15 sierpnia obchody Matki 
Boskiej Zielnej rozpoczęła msza 
święta o godzinie 9 z adoracją naj-
świętszego sakramentu i odśpie-
waniem Akatystu, czyli hymnu 
liturgicznego ku czci Maryi, który 
najbardziej popularny jest w ko-
ściołach wschodu.

O godz. 11:30 rozpoczęła się 
msza imieninowa w intencji pa-
ra�an i gości. Para�anie z Dulska 
mogli wrócić do domów wypo-
sażeni w dość nietypowy gadżet - 
smycz sakramentalną:

- Pogoda i para�anie dopisali, 
więc nasze uroczystości wypadły 
bardzo dobrze. Smycze sakramen-
talne miały spełnić dwa zadania. 
Smycz ma być symbolem przy-
wiązania do para�i i symbol tego, 
że para�anie są za nią współod-
powiedzialni. Smycz sakramen-
talna ma być także cegiełką, która 
wspomoże odnowienie zabytkowej 
chrzcielnicy. Połowę kwoty na ten 
cel otrzymamy ze starostwa, a dru-
gą musimy zdobyć we własnym 
zakresie. Smycz sakramentalna 
ma na sobie wypisane 7 sakra-
mentów, a chrzest jest pierwszym  
z nich,więc idealnie pasuje do celu 
na który zbieramy fundusze - mówi 
proboszcz Maciej Jastrzębski.

PW
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